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S Spa JeCzny, Pod presją opinji publicznej 


WYJAŚNIA SIĘ TAJEMNICA POBYTU GEN. ZAGÓRSKIEGO, 
Na drugiej stronie dziennika kończymy | zmem ... Myśli Leona AII. w sprawie robot- 


M arszawa. (AW). Zwolnienie z więzienia ge- całkowitej swobody ruchu, z tego też powodu 
dziś sprawozdanie z „Kodeksu społecznego“ | niczej, a Benedykta XV, i Piusa A? w spra- 


nerala Zagórskiego nie przestało być tematem |nie mógł op zamieszkać u rodziny, ani też uzy” 
licznych komentarzy, dzienników warszawskich |skać możności widzenia się z krewnymi. We 
Katolickiej Unji Międzynarodowej dla stu-| wie stosunków międzynarodowych, byly I są temhardziej, że generał Zagórski mimo, że ko- |środe miała nastąpić zmiana sytuacji, jak wy- 
djów społecznych. Nasi ezytelnicy, działacze | najostrzej zwalczane przez konserwatywną nunikat stwierdził wypuszczenie go na wolność | jaśnienie stwierdza, W godzinach popołudzio- 
i sympatycy ruchu chrześcijańsko-spolecz- |i nacjonalistyczną „L'Action Francaise. 
nego, mogą w ten sposób zaznajomić się Trudno! I wśród katolików są ludzie, dla 


jeszcze w dniu sobotnim. dotąd jeszcze nie znaj| wych gen. Zagórski, zgodnie z instrukcją władz 
duje się na wolnej stopie. Prasa prawicowa | wojskowyci: mia? stanąć do raportu służbowego 
z rezultatami kilkuletnich prac międzynaro- | których „człowiek zaczyna się dopiero 
dowego stowarzyszenia katolickiego. kiero-|z przynależnością do kasty, a najlepszym 
s y go, kiero l NE 


podnosi alarm i żąda wyjaśnień tajemaiczej|u ministra spraw wojskowych, poczem uzyska 
sprawy pohytu gen. Zagórskiego, który jak | wolność. Pogłoski jakoby generał Zagórski znaj 

wanego przez Wielkiego Prymasa  Belgji, | ustrojem byłoby dla nich odnowienie niewol- 

kard. Merciera. nictwa.. I wśród katolików tłucze się 


prasa ta stwierdziła wyjechał już z Wilna i nie | dował się w jednem z więzień wojskowych war- 
Stowarzyszenie to, które od stałego miej- | (4 w ostatnieh czasach nawot umacnia się) 


znajduje się ani w komendzie miasta Warsza- | szawskich są nieprawdziwe. 
wy, ani też więzieniu przy ulicy Dzikiej, mimo, N K lik r 
owe komplikacje. 
sca zebrań nazwać można .„Unją mechlii- | darwinowska zasada walki narodów. jako 
ską“, rozpoczęło prace w r. 1920. Za cel| naturalnego stanu ludzkości. Niechże jednym 


iż z Wilna został on wywieziony do Warszawy. 
wzięło sobie zbadanie szeregu nowych, po- | Papież powie, że i robotnik ma prawa do peł- 


Rodzina gen. Zagórskiego na skutek inter- Warszawa, (AW). Do tej chwili nie zostało 

wencji uzyskała zapewnienie, że we środę nka- |jeszcze ostatecznie ustalone miejsce pobytu ge- 
wojennych problemów z dziedziny życia go- | nego życia. — niechże im inny Lapież powie. 
spodarczego i społecznego w świetle nauki|że i w życiu międzynarodowem obowiązuje 


że się w tej sprawie oficjalny komunikat mini- |nerała Zagórskiego. Sprawa komplikuje się uie- 

sterstwa spraw wojskowych. W istocie pra:? |zjawieniem się gen. Zagórskiego w Belwederze, 

lewicowa podaje w sprawie gen. Zagórskiego | gdzie miał się zameldować u p. premiera. —- 
wyjaśnienie, które może być uważane za ro- [W związku z wyjazdem p. premjera do Druskie- 
chodzące ze źródeł miarodainych. Wedle rych |nik, gen. Zagórski będzie miał utrudnione uty- 

Kościoła katolickiego, ahy przez ustalenie | zaSada chrześcijańskiej miłości. a nie walki! 

poglądów zbliżyć do siebie ruchy chrześci- | Odpowiedzą, że Papież „bawi się w peli- 

jańsko-spoleczne w poszczególnych krajach | tyke“ i pozostaną przy swoich pogrlach! 

i dać im oparcie przez stworzenie całkowi-| Dla nich „Kodeks spoleczny”, choć po- 

tej możliwie syntezy katolickich zasad spo- |Party autorytetem Merciera, nie będzie księ- 


informacyj, gonerał Zagórski w istocie znajdu- skanie wolności. Ma on bowiem być wypuszczo 
łecznych. To był cel pierwszy ,.Unji š ga meelrości. Tezy o społecznym charakterze 


je się w Warszawie, jednakowoż jest w dyspo.|ny na wolneść dopiero po zameldowaniu się 
ńskiej". własności%o reformie rolnej. o prawach pra- 


zycji władz wejskowych, gdzie nie uzyska! on|u p. premiera, 
Z tego punktu widzenia oceniana „Unja | uJącego człowieka, — tezy o Lidze Naros 


mechlińska* przypomina inną .Unję*, —|dów i pokoju międzynarodowym — nie 
sławnej pamięci i wielkich zasług „Unije fry- znajdą wśród nich uznania. Doświadczenia 
hurską*, która działała w okresie oil 1884 r. Leona XIII i Piusa XT. nie zostawiają pod 
do 1891 r. „Unja fryburska*, kierowana tym wzgledem żadnych złudzeń. 

przez kard. Mermillod, pokonała obojętność Diatego — jesteśmy przekonani, że tak 
kół katolickich dla akcji społecznej i wzbu- jak dotąd i teraz iylko enóz chrzeńciiańako- 
dziła w katolickiej elicie umysłowej silne dla społeczny przyjmie bez zestrzeżtń tezy „Ko- 
niej zainteresowanie. Z posiewn jej idei wy- deksu spolecznego*, uzna je za swoje i o ich 
rosły po r. 1890 organizacje robotnicze realizację będzie wałczył. Doskonale odpo- 
chrześcijańsko-społeczne, — a z fej prac zro- | wiadają tej linji, której on przestrzega. Dla- 
dził się wielki na Zachodzie naukowy ruch tego wszystkie nasze organizacje, ich kiero- 
wników i działaczów zachęcamy do zazna- 


Warszawa. (AW) Das między drugą a trze-| ci zgasiwszy świaślo odpowiedzieli strzałami 
cią nad ranem doknano zuchwałego napadu | rewolwerowymi. Po chwili bandyci zmuszeni 
Fendyckiego, na komisarjat policji powiatowej | zostali do ucieczki. Jak przypuszczają napad 
w Wawrze. Komisariat został niespodziewanie | ten wywolany był zemstą za obławę i areszto- 
ostrzeliwany Ogniem rewoiwerowym, przez Kil-| wania dokonane ostatnio przez policię wawer- 
ku oschników, Którzy zajechali autem przed |ską w Aninie. 

Kemicarjat. Znajdujący się w hudynku policjan- —00)0— 


TINE r" BUR= = "mni PETAN 


Gen. Zymierski przed sądem- 


Zeznania gen. Malczewskiego. żna usiłował wydobyć od świadka ścisłę wy- 

Warszawa. (Tel. wł.) Na dzisiejszej rozpra- | jaśnienia, czy był między nim a generałem Ży- 

wie przeciwko generałowi Żymierskiemu zezna. | mierskim konflikt. Z kolei wyjaśnienia dawał 
wal jako świadek generał Malczewski, były | pułk, Burgielł. 


chrześcijańsko-społeczny. A wreszcie, co by- minister spraw wojskowych. Prokurator napró = 
6 a jomienia si j moa an "cia UNS eT GE 5 ych. z apro- — 
ło jej największą zasługą, stała się dla Leona  Jomienia się z tezami mechlińwkiemi: sta „ak > ak 


nowią bowiem- prawdziwy „Chrześcijańsko- 
społeczny Kodeks”. W. Z. 


KHFEWADZWENPEO RZEC RZS ZZRIZOOK A ANTT Aune” | 
-Rada samorządów. 


Warszawa. (Telef. wł). W piątek rano nd- 
hędzie się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
pierwsze posiedzenie państwowej rady samorzą- 
dowej, Posiedzenie to otworzy wieemin spraw 
wewnętrznych p. Jaroszyński. Na porządku 


XIII. podstawą przy opracowaniu encykliki 
„Rerum Novarum“. 

Lecz „Unja fryburska* skończyla swe 
prace w r. 1891; w tym też roku wyszła 
encyklika Leona XIII. Okres zaś czasu od 
tej daty począwszy, przyniósł tyle nowych 
zagadnień z zakresu życia społeczno-gospo- 
darczego, katolicką myśl postawił przed tylu 
nowemi problemami, że ogólnie mówiono, iż 


B i Mi! ki y I R B 
Tramwaje łódzkie znów strajkują. 
Łódź, (PAT) (W związku z demonstracyj-| przystąpić do strajku i kontynuować go tak 
nym strajkiem pracowników tramwajowych | długo, dopóki zarządzenie o wydaleniu praco- 
w ub. tygodniu dyrekcja tramwajów łódzkich | wników nie zostanie cofnięte, We środę rano 
zwo!niła dwóch pracowników, Na wiadomość | tramwaje nie pakazaty się już na ulicach mia- 
o tem we wtorek odbyło się zebranie pracowni: | sta. 
ków tramwajowych, na , którem uchwalono) 


A . SE 7 Nieka * OL WT" ASPYR | 
należałoby podjąć prace „Unii śrybegkiejh. dziennym posiedzenia poza ukonstytuowanjem | a -— — 
Francuski uczony, prof. Uniwersytetu | się państwowej rady samorządowej. znajdują się KS. KARD. KAKOWSKIEGO. ; A 
r sprawy emerytur pracowników komunainych, POWA p Ż x Ruch GMIgrACYJNY W Ameryce, 


w Lille, Eug. Duthoit, prezes słynnych „Ty. 
godni społeczaych*, ma zasłukę zreafizowa- 
nia tej myśli, a kard. Mercier zasługę — 


Warszawa. (AW). W sobotę dnia 13 bm. wra 


sprawy kosztów leczenia tychże, oraz ustawa PARĄ Z z s 3 
wee ; ca do Warszawy z dłuższego pobytu w Puskn Wiedeń. (AW). Z Nowego Jorku donoszą: 
ks. kardynał Kakowski. Ks. kard. towarzysz; 


p celowych związkach komunalnych, Obrady 


i ' b ł Urząd emigracyjny publikuje statystykę ostat- 
potrwają przez piątek i sobotę. > 


niego roku, w myśl której w r. ubiegłym przy- 


poparcia jej swoim wysokim autorytetem. ks. prałat Podbielski. DA mna A A A 
Kard. Mercier chciał, hy tezy opraco-| M4 py $ gy A TEÓTRPARNKZRYZZIA NOWY wało ćwierć miljona osób, 
wane przez „Unję“, stały się „katechizmem KIEROWNIK STAROSTWA W ZBARAŻU. WYBORY W TURCJI. 


Jesienny sezan w Rabce 


i , 1% Warszawa, (Telef. wł). Dr. J. Kaczkowski, Angora, 10 bm. Wybory do parlamentu, oñ 
jest naipagodniejszy. 


referent starostwa w Kosowie. został mianowa- | bywają się w całym kraju przy Silnym udziale 
ny kierownikiem starostwa w Zbarażu w wó-| wyborców. Zwycięstwo odnoszą kandydaci par- 


społecznym“ i by zostały przyjęte przez 
wszystkich katolików, jako obowiązujące 


ich w sumieniu poglądy i zasady działania. i ! m w be 
» > "ŻA y E a Jesienny sezon Ra e jewództwia tarnopolskiem. tii ludowej. 
I to był drugi cel „Unii mechlińskiej 1 za jest najtańszy. $ Ì P > 
f = s LJ 7 0—— : 
razem wydanego przez nią „Kodeksu“. w jesiennym SEZONIE niema toku Rd Tysiące Chińczyków znalazło śmierć 
Doświadczenie jednak zrobione Z pra- ATE AT R Wiek pokoju, w gruzach. 
O .. ._. ET - A U ; s ; 
tami „„Unji fryburskiej“, a nawet z pipi nowocześnie urządzenam inhalaterjum Londyn. (PAT.) Polityczny ródaktor „Man- fla p +b ot O 
T te 7 i zač, że u e . + +3 3 anarian" 8 : O STO ek R iq 1 
„Rerum Nowarume, każe 1G nam le idei W jesiennym S£ZGNIE kwitnie życie Rao ay igl" iż ciągle „AJ Chińczyków. Dotychczas wydobyto 60 zabitych. 
ten cel nie zostanie osiągnięty. System del eai aoa Haspnia Rp A, w kt mk w SE h iiia aniio dok 
z i vo, którego na- -a a szych osabistości angielskie í SRS mię 
r | "a E Fana 4 > rab W jesiennym SEZONIE každej chwili jekt, który ma na celu stworzenie stuletniego PP PCH 
rzędziem jest ruch i obóz chrześcij f stanu pokojowego między Anglia | Stanami SPŁOSZONY KOŃ SPOWODOWAŁ 


można otrzymać pokaje w hotelu KATASTROFĘ. 
Berlin. (PAT.) Z Halle donoszą, że w miej- 
scowości Kleinsantersleben w czasie procesii, 
urządzanej przez polskich robotników sezono- 
$ SA NA. S k wych zdarzyła się katastrofa. Mianowicei koń 
społecznem, narodowem i obywatelskiem | misii Zdrojowej í Zarządzie Zakładu listę kandydatów do Rady Miejskiej. Na czele |u wozu, na którym, znajdowało się 16 młodych 
kierują według własnych i egoistycznych Kąpielswego w Rabce. 904 |listy figuruje b. szef sztabu Gajda, obok zaś dziewcząt, spłoszył się i przewrócił wóz. 
i niego znany przywódca stronnietwa, inż. Za-|11 dziewcząt odniosło rany, z tego 5 tak cięż- 


upodobań. I to się w ich języku nazywa We JA eny 
e er. st BĘ kaplicy" ZĘIEGIEGAIEFIEĘIZYIZYTEFPA stera. : kie, że musiano je odwieźć do szpitala, 


społeczny, razi poglądy i przyzwyczajenia ih ą Zjednoczonemi. 

zas a zwi — t j. tych kato- zakładowym i licznych pensjonatach. “4 stid EAT YBORA CH 

A j , j S% AR i FASZYŚCI CZE ( . 
Fa ; w N mknieciu | Doskonała komunikacja kole'owa i auto- 

lików, którzy religję wiążą w zamknię Wiedeń. (AW.). „N. Fr. Presse“ donosi z Pra- 


serca, swoje zaś kroki i działania w życiu busowa. Informacje pewne tylko w Ko- i Stronnictwo faszystowskie ułożyło własną 


NE 


gm 2 m a RÓ | _— O ll i Oz, 


Str. 2. 


Fatalne wrażenie mowy kaliskiej. 


Mowa komendanta w Kaliszu wywarlą 
fatalne wrażenie w Polsce i zagranicą. ..Fae 
gliche Rundschau* złośliwie komentuje us- 
tęp o „słówkach, które stawiają naród pol- 
ski w rzędzie idjotów*. ..Nasz Przegląd” 
twierdzi, iż komendant powiedział prawdę 
gorzką, „że największą szkodę wyrządzili 
Polsce Polacy“. 

„»Głos Prawdy“ twierdzi, że to było „sma 
gnięcie batem“ i pisze: 

„Mowa Marszałka zaniepakoię i zaboleć 
musiała wielu, Lecz przedewszystkiem dala 
ona odpowiedź na ciągle i natrętnie, a co- 
raz bardziej nerwowo powtarzane pytani»: 

— Dlaczego On milczy? 

Stan rozdrażnienia tem milczeniem nie 
jest zjawiskiem nowem. Komendant zawsz: 
milczy, gdy pracuje”. 

Ostrzeżenie o zdzajcach, których nie 
brak i teraz, przyjmuje „Polska Zbrojna” 
vw postawie na baczność”, 

„Nasz Wódz to mówi, iż są między nami 
zdrajcy, którzy to, co winno być tajemnicą. 
sprzedają za pieniądze wrogom, Na cóż się 
zdadzą najlepsze pomysły, najmisterniejsze 
zamiary Wodza, jeśli zamiary te czy pomy- 
sły jeden z żołnierzy, wszystko w tej chwil; 
jedno: w mundurze czy bez, zaniesie do obc- 
zu wroga. Stan ten nio może trwać ani jc- 
dnej chwili. Walkę ze zdradą pafistwa to 
czyć się musi bez pardonu, Zdrajców nie 
osłonić nie może“! 

„Między nami* — czyżby to miało zna 
czyć między piłsudczykami? Czyżby się za- 
nosiło na jakieś ..czyszczenie* obozu sana- 
cyjnego? Czyżby na lewicy odkryto nowych 
Wojewódzkich i Hołowaczów? 

Jeżeli zaś „miedzy nami“ znaczy mię- 
dzy Polakami. jeżeli istotnie zdrajców jest 
mnóstwo, to dlaczego rząd nie rozpoczyna 
walki ze zdradą państwa? Dlaczego Komen- 
dant nie wymienił żadnego nazwiska? Dla. 
czego nie poparł swych oskarżeń żadnym 
dowodem? 

Niewątpliwie niebezpiecznem jest schle- 
bianie własnemu narodowi, sloryfikowanie 
go i wzbijanie w dumę, Naród taki łatwo 
może popaść w megalomanję. Może (jak 
Niemcy) uroić sobie, że jest najdoskonal: 
szym, że należy mu się panowanie nad świa- 
tem. Ale bardziej niebezpiecznem jest usta- 
wiczne poniżanie własnego narodu. trakto- 
wanie go jako gromady idjotów, niedołegów. 
zdrajców. Taki naród może postradać wiarę 
w siebie. 


P. P.S. wypiera się utziału w rokoszu 


Polemizując z pismami prawicowemi, za- 
rzucającemi socjalistom zdradę demokracji. 
ustala „Robotnik“ następujace fakty: 

„Przewrót majowy był dziełem marsz. 

Piłsudskiego i oddanych mu wojskowych, 

klasa robotniczą znalazła się wobee faktu 

dokonanego i musiała zająć stanowisko: za 

Piłsudskim, czy za Witosem (neutralność ró- 

wnałaby się poparciu Witosa)? P. P. S. i 

związki zawodowe stanęły czynnie po stro- 

nie Piłsudskiego, 

„Gdybyśmy — pisze dalej „Robotnik“ —. 
stanęli po stronie Witosa, bralibyśmy rów: 
nież udział w rewolucji”. 

Jest torzupełnie nieudolny wykręt. Nikt 
od P. P. S. nie żądał wyprowadzania „milicji 
robotniczej“ przeciw rokoszanom, lecz tylko 
spełnienia obowiązków, do czego wszystkich 
obywateli wzywał Prezydent Rzeczypospoli: 
tej i prawowity rząd. 

Kłamstwem jest jednak twierdzenie, ża 
P. P. S. stanęła wobec faktu dokonanego. 
Socjaliści brali udział w „przygotewaniach 
do zamachu majowego i później chwalili się 
tem. Gdyby nie socjaliści, pułki z Wilna i 
Zamościa nie przybyłyby pod Warszawę na 
pomoc Komendantowi. 

Artykuł „Robotnika“ świadczy, że ewo- 
lucja poglądów P. P. S. na „„sanację* postą- 
piła daleko naprzód. Dawniej socjaliści mó 
wili: „zrobiliśmy rewolucję i dumni jesteśmy 
z tego"! Teraz zaczynają mówić: „przymu 
szono nas, stanęliśmy wobec faktu dokona- 
nego, nic mogliśmy być neutralnymi". Może 
jeszcze nadejdzie dzień, w którym kierownt- 
cy P. P. S. powiedzą: „zrobiliśmy głupstwo: 
można było i należało stanąć po stronie 
Konstytucji“, 


P. P. $, w Grudziądzu przeciw 
Prez. Mościekiemu. 


„Słowo Pomorskie* donosi, że tuż przed 
przyjazdem P. Prezydenta Mościekiego do 
Grudziądza, P. P. S. wydała odezwę, w któ. 
rej wezwała  „proletarjat Grudziądza” do 
wstrzymania się od triumfalnych manifesta- 
cyj i rautów dygnitarskieh. To skandaliczne 

że 


postanowienie usprawiedliwiano tem, 
„proletarjat“ jest pomny M 
„zamachu ma demokratyzm, znieważenia 


„GŁOS NARODU" z dnia 12 sierpnia, 


© czem pisząimni?.. Kodeks chrześcifańske-speleczny. 


„WSPÓŁZALEŻNOŚĆ* PAŃSTW QD SIEBIE. 


IM) Rozdział IV. „Kodeksu“ zawiera tezy 
w sprawie życia międzynarodowego. Są one 
;yntezą katolickich pogladów w tej sprawie. 

Podsiawową zasadą jest stwierdzenie 
„współzależności*  (infórdependance) wszyst- 
kich państw od siebie. Fakt ten stwierdza ją 
rastępujące zjawiska: handel międzynarodo- 
wy, — istnienie związków międzypaństwowych 
cla dobra wspólnego narodów (Unja pocztowa, 
Unja dia ochrony wlasności literackiej i in.), — 
l:tnienie prywatnych towarzystw międzynaro- 
dowych dla produkcji, — zjazdy i obrady mię- 
Gzynarodowe, — a, nadewszystko, traktaty 
międzynarodowe., 

„Te fakty — czytamy w „Kodeksie“ — 
stwierdzają istnienie naturalnego związku 
państw i, skutkiem tego, także prawa miedzy- 
narodowego wcześniejszego i wyższego od 
v.szelkiej umowy“. 

Zaprzeczeniem katolickie; zasady „współ- 
zależności“ państw od siebie jest zasada — 
„suwerenności państwowej bez ograniczeń” (fi- 
iczofja Hegla. „nacjonalizm integralny“). 


WOJNA I POKÓJ. 


W sprawie wojny wysuwa Kodeks“ kapi 
tiuo sformułowaną zasadę: „wojna jest spra- 
wiedliwą tylko wtedy, kiedy ma charakter 
cbrony prawa przy pomocy siłyć, Jest wię: 
dozwoloną, gdy zaszedł wypadek pogwałcenia 
prawa, a wszelkie inne sposoby przywrócenia 
prawa zawiodły. W tym: wypadku wojna ma 
hyć .środkiem do przywrócenia porządku pra- 
wnego”. 

Pokój międzynarodowy winien oprzeć się 
o dwie podstawy, które „Kodeks* bierze ze 
słynnej noty Papieża Benedykta AV. z 1. VIN 
1917 r. Są to: 1) „Jednoczesne i ogólne zmniej- 
szenie zbrojeń“. — i 2) Instytucja przymusowe- 
go arbitrażu. wraz z sankcjami karnemi prze- 
ciw państwu, którcby nie chciało poddać się ar- 
bitrażowi lub też odrzuciło jego decyzje. 


ŁIGA NARODÓW. 


„Idea — czytamy w „Kodeksie — nadania 
Lidze Narodów form stałych jest rozumną i ko- 
rzystną, Liga Narodów. zawdzięczająca powsta- 
nie traktatom z r. 1919, odpowiada dwom ko- 
ueuznościom: konieczności odhudowy porząd- 
ku, — i konieczności przeniesienia prawa mię- 
ityynaredowego z dziedziny teorji w dziedzinę 
prastyki“. 


-Groźba całkowitego zażydzenia uniwersytetów: 


W przypisku do tych tez podano interesu 
jacy memorjał. który .„Unja studjów społecz 
nych* wniesła 7 grudnia 19025 r. do L, N. na 
ręce Sekretarza, sir Drummonda. „Unja” 
stwierdza w tym memorcjale, że „rasada L. N. 
pochodzi z chrześcijańskiej tradycji, byla sto- 
sowang przez elrześcijaństwo średniowiecza. 
a w wążniejszych momentach byla przypomi- 
nana przez Stolicę Apost.“ Dalej „Unja” pod- 
kre$la wielkie zasługi L. N. okolo zabezpiecze- 
nia pokoju, i „w dziedzinie reform snołecznych 
i ustawodawstwa pracy”. Z tych powodów za- 
prasza „Unja* wszystkich katolików do intere- 
sowania się L. N. i do „wspomagania jej prac“. 

ISTOTA KATOLICYZMU. 

Ostatni (V) rozdział poświęcony jest „życiu 
noydprzyrodzonemu*. Stanowi on zamknięcie 
syntezy katflicyzmu społecznego zasadą wyra- 
żajacą jego najgłębszą treść i ideę, 

Zadania katolicyzmu dotyczą — czytamy 
w „Kodeęksie* __ celów człowieka, — celów, 
które wychedzą poza doczesność, celów nad- 
przyrodzonych. 

„Katolicyzm nie ogranicza sią do uświęca- 
nia jednostek; w swojem dziele nadprzyrodzo- 
nem obejmuje organizmy społeczne i władze 
publiczne. T. aw. „społeczne królestwo Chry- 
stusać nie polega na wypisaniu Jego imienia 
na czele konstytucji... ale na tem, by Jego 
święte prawo sprawiedliwości i miłości przeni- 
knąło we wszystkie organizmy spoleczne“, Ta- 
kic są cele katolicyzmu i tych ruchów, które 
z siehip wydaje. 

Natomiast nie jest katolicyzm systemem po- 
litycznym, — ani naukowym, — ani ekono- 
micznym. „Przed jego oczami przesuwaly się 
w przeciągu 19 wieków wszystkie ustroje eko- 
nomiczne i socjalne: niewolnictwo, stan słu- 
żobny, zamknięte korporacje, salarjat (system 
płacenia za pracę) i prawdopodohnie będzie wi- 
dział inne jeszeze formy w miejsce nowocze- 
snega ealarjatu", 

„Katolicyzm jest religją*. Przy jego pomo- 
ty człowiek zdąża do swego celu wiecznego. 
prowadzony przez Kościół, a podtrzymywany 
przez naturalne społeczności, jak: rodzina, spo- 
icczeństwo zawodowe, polityczne i międzynaro- 
dowe. © 

Taką jest w ogólnym zarysie treść „„Kode- 
ksu społecznego” opracowanego przez między- 
narodowe grono katolickich uczonych pod prze 
wodnietrrem kard. Merciera. 


Nawy Okólnik p. min. Dohruckiego. 


Na p. ministrze Dobruckim wymogli wresz- | stateczną ilość inteligencji, ho przecież procent 


cie żydzi to, czego dotychczas 


uzyskać nie jludności żydowskiej w Polsce wynosi niespeł- 


mogli, mianowicie zupełne usunięcie ostatnich | na 11. Obecnie żydzi tworzą mniejwięcej czwar= 


przeszkód, 


które powstrzymywały  ekspanzję jtą część ogółu studentów. Jest to sian nienor- 


żydowską na uniwersytetach polskich. P. mi- | malny. Polska młodzież akademicka stale pro- 


nister wydał okólnik do rektorów, w którym 


żąda, by w roku szkolnym 1927/28 nie sto- 


sowano żadnych ograniczeń w przyjmowaniu 
studen'ów. W wywiadzie z współpracownikiem 
„Momentu“ (przytoczonym przez „N. Dzien- 
rik“) oświadczył p. Dobrucki: 
| „Co się tyczy autonomji wyższych szkół, 
to należy podkreślić, że prawo ograniczania 
liczby studentów należy wyłącznie do mini- 
stra”. r. 
Oprócz tego p. minister podkreślił, że 
„przy przyjmowaniu nowych studentów 
do wyższych uczelni w Polsce nie należy 
brać pod uwagę religijnej czy narodowej 
przynależności studentów, „ lecz tylko ich 
zdolności”, 
„Czas* twierdzi, że jest to pogląd 
„zupelnie słuszny, ale nasze senaty uni- 
wersyteckie nie przykładały dotychczas ni- 
gdy miary wyznaniowej lub narodowej do 
swych orzeczeń przy przyjmowaniu kandy- 
datów, zgłaszających się do wpisów. Inna 
praktyka byłaby zresztą niezgodna z naszą 
tradycją i z naszym narodowym interesem". 
Rzecz się ma wręcz przeciwnie. W naszym 
interesie narodowym leży zatamowanie zalewu 
żydowskiego i obniżenie cyfry studentów-ży 
dów do 11 procent, Żydzi mielihy wówczas do- 


przedstawicielstwa ludowego przy zaprzy- 

siężeniu Prezydenta, niedoważonych, osła- 

wionych dekretów i tp." 

Odezwa wskazywała też na ciężkie polo- 
żenie bezrobotnych, głód dzieci robotni- 
czych i t. d. Temu nie można przeczyć, ale 
to nie może uzasadniać bojkotu uroczystości. 
Można za niepotrzebne uważać np. uroczy- 
stości w Kaliszu, bo już zbyt dużo jest tych 


kosztownych manifestacyj legjonowych, ale 


podróż Prezydenta na zagrożone Pomorze 
była pożyteczną. Nikomu nie wolno bojko- 
tować uroczystości na cześć Głowy Pań- 


stwa. 


— FN A 
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testowala przeciwko temu i żądała ustawowe- 
go przeprowadzenia „numerus clausus* na 
wszystkich wydziałach. Niestety, „numerus 
clausus“ istniał tylko na nielicznych wydzia- 
łach, Na pochwałę senatów uniwersyteckich 
trzehą (wbrew „Czasowi”) stwierdzić, że prze- 
ważnie nie lekceważyły one niebezpieczeństwa 
Żydowskiego i w trosce o kulturę polską sta- 
rały się o wprowadzenie „numerus clausus". 
Również w Krakowie wszystkie wydziały 
(s wyjątkiem filozoficznego) opowiedziały się 
przed paru laty za „numerus clausus“. Rozu- 
miano dobrze niebezpieczeństwo, jakie grozi- 
lcby Polce, gdyby w niej rządzila inteligencja 
żydowska a Polacy byli prawie wyłącznie chło- 
pami lub robotnikami, 

Teraz sytuacja pogarsza się. Zamiast naśla- 
dować np. Węgry, które przeprowadziły „nu- 
merus clausus“ mimo wrzasków Światowego 
żydostwa, p. min. Dobrucki zamierza usunąć 
ostatnie ograniczenia. Jeżeli plan swój przepro- 
wadzi, to nawet na wydziałach medycznych, 
gdzie ze względu na brak miejsca w laborato- 
rjach i pracowniach przyjmowano zazwyćzaj 11 
procent żydów. nie będzie można w przyszłości 
wprowadzać żadnych ograniczeń. Jeżeli zgło- 
si się 60 procent żydów, to władze uniwersy- 
teckie bedą musialy przyjąć 60 procent, jeże- 
li 80. to 60 procent. W ten sposób procent aka- 
demików-żydów niezawodnie z 25 procent pod- 
skoczy szybko na 40. potem 45, 50 procent 
i t. d. Polska będzie się szybko przemieniać 
w Judeo-Palonię, w której adwokatami, leka- 
rzami, profesorami, kupcami ete. będą prze- 
ważnie żydzi, chrześzijanie natomiast trudnić 
się będą pracą na roli i w przemyśle i zapewne 
emigrować będą setkami tysięcy do Ameryki, 
Francji i Niemiec na głód i poniewierkę. Syno- 
wie Izraela. wówczas oczywiście 0 emigracji do 
Palestyny ani myśleć nie będą. 

Zwiększenie procentu akademików-żydów 
może się też okazać zwiększeniem liczby agita- 
torów komunistycznych na uniwersytetach. 


Wszak wciąż słyszymy © aresztowaniu akade- 


Np. Sim 


mików żydowskich za agitację  bol-zuwieżą. 
Przed paru dniami wykryto w żydowskim du- 
mn akademickim we Lwowie komuuist»czne 
zebranie ku czej Botwina. 

Zaprawdę nichy Polska nie s raciła gdyby 
uniwersytetów polskich zupy nela praya; 
mniej połowa młodzieży żydowskiej i „nauk 
(a właściwie drogi do karjery) szukała setie na 
obcych uniwersytetach. SaS 
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Militaryzm rośnie na świecie 


mimo konferncjj pokojowych, 


W 13-stą rocznice wypowiedzenia wojny 
przez Anglję przypomina „Daily Herald", że 
w czasie wojny Światowej zginęio ogółein 7 
myłjenów ludzi, zaś przeszlo 13 miljionów zosta- 
lo rannych. Pomimo tych 20 miljonów ofise 
krwawego Żniwa wojny, cywilizowana ludzkość 
nie wyciągnęła żadnej nauki z ostatniej kata- 
strofy Światowej. Światowy element military- 
styczny jest również potężny jak przed wojna. 
Buduje sią nowe potwory morskie pomimo ten- 
deneji „rozbrojenia na morzu”, konstruuje się 
eskadry samolotów. slużących narazie do „re- 
kordowych przełorów*, organizuje się liem» 
związki, milicje, bojówki, stowarzyszenia pod 
rozmajtemi pokrywkami. Dziennik angielski cy- 
tuje obecne wydatki na zbrojenia, które wyno- 
szą w Anglji 125 miljonów funtów szterlingów, 
w Stanach Zjednoczonych 109 miljonów, w Ja. 
ponji 62 miljony, we Francji 45 miljonów, w Ro. 
sji 44 miljony, we Włoszech 43 miljony funtów. 
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Jeszcze jeden sanator. 


(P. Władysiawowi Wasungowi w odpowiedzi), 

Vtrzymujemy ze sfer nauczycielskich nastę- 
pujące sluszne uwagi: 

Do słusznych uwag w Nr. 210 „Głosu Nar- 
du 25. VUR 1927 — wywołanych obrzydliwym 
artykułem p. Władysława Wasunga — natsży 
dorzucić jcszcze garść nowych a ta tak oducś- 
xie d6 osoby autora jak i jego obrzydliwego, 
cynicznego artykułu. 

Kto jest p. Wasung? Krakowianie zsają 
iobrze to nazwisko z czasów przedwojennych. 
wojennych i powojennych. Należał on do znanej 
paczki magistrackinj podocho-żydowskiej, tył 
radcą. miejskim i szedł szybkimi krokami do 
kariery. Chociaż był tylko nauczycielem języka 
niemieckiego w gimnazjum, dzięki poparcin 
kliczki został dyrektorem szkoły zawoiłowej 
eńskiej, otworzonej przez miasio u przejąść.j 
następnie przez Państwo. Synekura ta jedaak 
mu nie wystarczała. Zapraguął szerszego ictal 
Przyszła wojna! P. Wasung jako austrjacki ak- 
cesista wojskowy dostał zarząd wojskową rze- 
źnią! Coś tam grubo w tym zarządzie Avio 
w nieporządku. ho mn zarząd odebrano =~ 
a © samym fakcie szeroko w Krakowie rozpo» 
wiadano. „igmacjęć zaczął już wtedy! 

Po wojnie gwiazda jego załadlat Nie dał 
jednak za wygraną i zapragnął pójść wyżej. 
Udalo nm się to dzięki tupetowi, jaki w powo- 
jeńmych czasach tak popłacał, oraz dzięki oso- 
histym stosunkom i znajomości z ówczesnym 
wiceministrem i ministrem W. R, i 0. P p. Lo- 
puszańskim. Kiedy chodziło o obsadzenie Ku- 
ratorjum w Krakowie (wówczas świeżo kreo- 
wanego), p. Wasung był jednym z kandydatów. 
Ale zdrowy głos opinji nauczycielskiej, zgru- 
powanej w T. N. S. W. uniemożliwił mu zdo- 
bycie tej posady. P, Wasung przy kandydow: 
niu na prezesa Koła T. N. S. W. w Krakowie 
przepadł wówczas sromotnie, a to dla władz 
centralnych bylo bądż co bądź probierzem jego 
zdepopnlaryzowania w tych sferach i kandy- 
datura jego na kuratora upadła! Nie dziwimy 
się więc, że p. W. zionie dziś taką nienawiścią 
do T. N. 8. W. 

Nie udało się z Krakowem -- może udać się 
gdzieindziej! Dzięki poparciu p. Łopuszańskie- 
go otrzymał p. Wasung najpierw stanowisko 
delegata Ministerstwa W. R. i O. P. z prawami 
kuratora w Lidzie, a następnie misję zorgani- 
zowania kuratorjum na Wołyniu, z siedzibą 
w Równem. Oba stanowiska naprawdę godne 
ludzi wielkiego talentu organizacyjnego, a wy- 
magające pracy i poświęcenia, stanowiska pięk- 
ne, na których mógł p. W, oddać Polsce wietkie 
usługi! 

Jak się wywiązał z zadania? 

Nie będziemy roztrząsać szezegółowo jego 
dzialalności. Powiemy krótko, że zmarnował 
oba stanowiska, nie zrobił nie, przesiadując 
ciągle we Lwowie i prowadząc swoje interesy 
(raczył dojeżdżać do Równego) i doprowadził 
do tego, że musiano go z urzędu przenieść na 
emeryturę, w czasie, gdy o rugach nie było 
mowy. P. W. z radeścią i cynizmem wówczas 
opowiadał, że przecież dobrze przejść na eme- 
ryturę z poborami TV, kategorji! 

P. W. ma dziś odwagę pisać o sanacji sto- 
sunków szkolnych i o nieobsxdzeniu Kurato- 
rjum krakowskiego — on, który stosunki szko!- 
ne na Wołyniu swem nieróbstwem zabagnił! 

Dalsze losy p. W. nie powinny wlaściwie 


Nr. 


ZA 
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Pożary. 

We wsi Cbrzanów. wojew, lubelskie, wsku- 
tek niderzenia piorunn wylmeh] pożar, od które- 
go spłonęło 8 zabudowań gospodarskich wraz 
Mowy PR z: ze zbożem i częścią inwentarzu, Straty wyno- 


RA h szą około 50.000 zł. 
Koj: 


W tartaku bar. Liebiga w Jablonce kto 
Anlwórnej. wybuchł pożar ad iskier z kuźni. 
Spłonęty szopy, stajuie z maszynami. zbożem 
i sianem, Szkody wynoszą setki tysięcy. 


Bandyckie rabunki. 


W lesie Wojciechowskim pow. lubelskiego 
na powracających z Bełżyce trzech bandlarzy 
trzody chlewnej napadli bandyci i` steroryz0- 
wawszy ich, zrabowali im 24.200 zł, poczem 
zbiegli, 

W Peczeniżynie Małop, Wsch. dokonali nie- 
znani sprawcy śmiałego włamania do koopera- 
tywy „Spółdzielnia“, Powynosili oni wszystkie 
cenniejsze przedmioty z lokalu, poczem roz- 
pruwszy kasę ogniotrwałą, zrabowali kilka ty- 
sięcy złotych i czmychnęli bez śladów. 


Piorun uderza w 45 żołnierzy 
nie zabijając nikogo. 


Do nabycia 


Kpteka im. Królowej Jadwigi 
Mag JCZEFA KOPERSKIEGO 
Kraków, ul. Karmelicka 9. 


nas oDcnodzić, NIe wspominamy o tem, Ze ten 
eks-kurator był dyrektorem żydowskiego gim- 
nazjum w Będzinie, nie wspominamy o dwu- 
krotnej zmianie religji (na protestantyzm, a 
potem na prawosławie!) — o uszczęśliwieniu 
swą osobą, jako kierownika, prywatnego semi- 
narjum w Ropczycach! 

Ale nie można pominąć jólinego! W arty. 
kule swym. zamieszczonym w Nr 204 tygod- 
nika „Głos Prawdy“, p. W, niedwuznacznie wy- 
suwa się jako kandydat na Kuratorjum kra- 
kowskie i insynuuje różnym osobom w Mini- 
sterstwie W. R. i O. P, pracę w kierunku wro- 
gim dla obecnego Rządu! 

Kto ma te niezliczone rugi w szkolnictwie 
I w Ministerstwie W. R. i O. P., oraz zmiany 
na stanowiskach kuratorów, uśmiechnie się 
tylko na tę ordynarność p. W.! Kto zna sto- 
sunki w Kuratorjum krakowskiem, gdzie wła- 
śnie wizytatorzy ostentacyjnie na biurkach wy- 
kładają „Głos Prawdy“, jako widomy znak sym- 


We wtorek po poludniu podczas ulewnej 
burzy, jaka nawiedziła okolice Krakowa, ugo- 
dził piorun w maszerujacy w pełnym rynsztun- 
ku bataljon 16 p. p. pod Kościelcem niedaleko 
Chrzanowa, Piorun obalił 45 ludzi, którzy legli 
na ziemi. Pierwszej pomocy rażonym udzielił 
wojskowy persona! sanitarny z lekarzem putko- 
wym j nadjeżdżający lekarz cywilny z Chrza: 
nowa. Lekarze skwalifikowali 15 żołnierzy jako 
ciężej rannych i tych odwieziono do pułkowej 
Izby chorych, pozostałych zaś 30 odwieziono 
pociągiem kolejowym do Krakowa i umieszczo- 
no w wojskowym szpitalu okręgowym, 

Z ranionych piorunem żołnierzy żaden nie 


-GLOS NARODU" z dnia 12 sierpnia. 


Ha ziemiach Sizpitej. 


Kościeliskiej bvle ponad 300 osób w ciągu dnia. 
To zainteresowanie się Tatrami jest objawem 
bczsprzecznie milym, jednakowoż zachowanie 
się większości wycieczkowiczów jest niemożli- 
we prżez ich krzykliwość i zaśmiecanie gór. 

TA, KTÓRA ODKRYŁA „MESJASZA“ 
PRZYLATUJE DO POLSKI W dniach najsliż- 
szych przybywa dó Warszawy samolot, którym 
kieruję przewodnicząca Tow, Teozoficznego. 
80-letnia p, Anna Besant. Już od r. 1908 jest 
cna kierowniczką ruchu teozoficznego na ca- 
lym świecie, P. Besant wygłosi w Warszawie 
prelekcję. poczem uda się do Krakowa. P. Be 
sant, stale zamieszkała w Indjach, „odkryła“ 
przed kilku laty „nowego Mesjasza”, ostatnie 
wcielenie Buddy, w osobie młodzieńca Kriszna- 
murti, i 

ŻYD-KOMUNISTA MŚCI SIĘ NA ARESZ- 
TOWANYM KOWERDZIE ZA WOJKOWA. 
Przebywająca w Wilnie rodzina Kowerdy otrzy 
mała od Borysa Kowerdy z Grudziądza wiado- 
mość, że w pierwszym dniu po przywiezieniu 
go do tamtejszego więzienia, w czasie prze- 
chadzki w więzieniu. rzucił się na niego jakiś 
żyd komunista i uderzył go kawałkiem żelaza, 
przyczem ranił go ciężko w głowę. 

KOMUNIZM W ŻYCIE, W okolicacli Rypi- 
na, w życie, podczas żniw. znaleziono większą 
ilość komunistycznych odezw różnej treści. 

CIEMNOTA LUDZKA NIEMA GRANIC. 
Niedawno zaszedł wypadek niezwykłej ciemno- 
ty ludu we wsi Dąbrówce na Wołyniu. Do cho- 
rej córeczki niejakiego Maksymiaka przywołano 
znachora-owczarza, który polecił dziecko na- 
śmarować łojem haranim i wsadzić do pieca 
płonącego „na trzy zdrowaśki*. Szczęściem 
matka wyrwała dziecko z rąk ciemnych włoś- 
cian, Znachora aresztowała policja. 

W POZNANIU ZAWALIŁ SIĘ SUFIT. W je- 
dnej z kamienie w Poznaniu w mieszkaniu ro- 
dziny Jankowskich na trzeciem piętrze zawalił 


Sfr. 8. 


kowej. Trzyczyny katastrofy jeszcze nie zostały 
ostatecznie stwierdzone. Przypuszczają jednak, 
że katastrofy te powstają przez osuwanie się 
ziemi w fundamentach, wskutek olbrzymiego ru 
chu na ulicach siedmiomiljonowego miasta. 
—9 
Wyżuch w Masdskurhu. 

W magazynach niemiecko-włoskiej fabryki 
ogni sztucznych w Magdeburgu nastąpił wy- 
buch. Z okolicznych fabryk i domów dachy zo- 
stały zorwane, a urządzenia wewnętrzne znisz- 
czone. Betonowe Ściany fortu. grube na 1 i pół 
m. w którym mieściły się magazyny, zostały 
zirnzgotane. 1 zabity, 7 ciężko rannych, 

MIASTA ROSYJSKIE BEZ CUKRU I SOLL 
Kryzys aprowizacyjny po miastach rosyjskich 
przybiera ponownie ostry charakter. Brak towa- 
rów kolonjalnych, zwłaszcza cukru i soli, daje 
się zauważyć również i w mniejszych miastach 
zachodniej Rosji i Białorusi, oraz Ukrainy, 

SZUKAŁ SŁAWY, ZNALAZŁ ŚMIERĆ. Me- 
chanik duński, Hausen, postanowił wdrapać się 
na wieżę Eiffla, wspinając się po jej kratach. 
Hausen próbował już raz tej sztuki, ale został 
zauważony przez policję i „odezepiony* od wie- 
ży. Obecnie udało mu się wstąpić na wysokość 
kilku pięter. Stamtąd spadł, zabijając się na 
miejscu. Chciał on zyskać swoim czynem ror 
głos i majątek; przypuszczał bowiem, że po 
udatnem wejściu na wieżę zostanie zaangazo- 
wany do filmu. 

ZBRODNICZY HOTELARZ. Pisaliśmy one 
gdaj e spłonięciu wielkiego hotelu w Holzgau 
w Tyrolu, wskutek czego zmarły cztery cscby, 
a kilkanaście zostało rannych. Aresztowany zo~ 
stał właściciel hotelu. podejrzany o podpaleni» 
domu, Jest to notoryczny pijak, będący pad 
kuratelą. 

ZNIESIENIE PRZYWILEJÓW W LEGJI 
GUDZOZIEMSKIEJ. Rząd francuski wydał za- 
rządzenie, mocą którego żołnierze Legji Cudzo- 
ziemskiej, którzy po odsłużeniu 5 lat nie zechcą 
pozostać na stałe w kolonjach afrykańskich. 


patyj dla obecnego regimu — j skąd właśnie 
wychodzą polecenia obchodzenia imienin Mar- 
szałka (vide okólnik Kuratorjum) w tej czy 
innej formie, musi powiedzieć, że zarzuty p. W. 
są zupełnie fałszywe. Walczy się kłamstwem — 
dla zamydlenia oczu i dla zwrócenia uwagi na 
swą „cenną“ i „wolnomyślną** osobę. — Apel 
do Związku legjonistów i Zarządu Partji Pracy, 


umart i nie grozi im niebezpieczeństwo utraty 
życia. 
a GWO > 

KS. BISK. ŁOZIŃSKI PRZECIW MODOM 
KOBIECYM. Biskup piński, ks, Łoziński, wysto- 
sował list pasterski w sprawie ubiorów kohie- 
cych, wzywając do walki z objawami szerzącej 
się demoralizacji w dziedzinie mody. Ogłoszenia 


będą przymusowo odsyłani do krajów ich po- 
chodzenia. Polska prasa emigracyjna we Fran- 
cji przestrzega rodaków przed nieopatrznem 
wstępowaniem w szeregi Legji. 

KRADNĄ W ROSJI NAWET KANAŁY. 
W Kijowie zjawiła się nowa kategorja złodziei, 
którzy kradną w nocy żelazne urządzenia kana- 


się w pewnej chwili sufit. Straż pożarna wy- 
dobyła z pod rumowiska ofiary, jak się okazało 
jedynie lekko poturbowane i potłuczone, 
ZNÓW SKRADL COŚ KASJER Z KRAŠ- 
NIKA. Donoszą z Kraśnika, iż kasjer tamtejszej 
kasy miejskiej, Bolesław Grabowski, zdefraudo- 
wał na szkodę kasy 4.000 zł., poczem zbiegł. 


jako zainteresowanych w obsadzeniu Kurato- 
rjum krakowskiego — mówi samo za siebie 
i jest czemś tak cynicznem, że brak słów na 
szersze określenie tego zwrotu, 

P. W. kończy swój artykuł apelem do m. 
Marszałka, hy pomyślał „w wolnej chwilić o 
obsadzeniu Kuratorjum Szkolnego w Krakowie. 

My także sądzimy. że czasby już skończyć 
z tem prowizorjum na stoleu kuratora krakow- 
skiego. Ale sądzimy także że P. Marszałek nie 


przed kościołami będą zabraniały wchodzenia 
do świątyni niewiastom  wydekoltowanym o 
sukniach krótkich lub przejrzystych i o bluz- 
kach z krótkiemi rękawami. 

OBLAWA NA WILKI W ZIEMI WILEŃ- 
SKO-TROCKIEJ. Starostwo wileńsko-trockie 
wydało zarządzenie, mające na. celu poczynie- 
nia przygotowania wielkiej obławy na wilki 
w dniach 20 i 21 b. m., przy udziale ludności 
miejscowej. 

RUCH TURYSTYCZNY W TATRACH 


JESZCZE Q SKANDALICZNEJ AFERZE 
NOWAKA. W związku z aferą rzeźnika, paska- 
rza i oszusta, Nowaka we Lwowie, szereg świad 
ków zgłosiło się dobrowolnie z zeznaniami. iż 
Nowak w czasie inwazji rosyjskiej we Lwowie 
(1914—1915) był na usługach ochrany rosyj- 
skiej. 

PODRÓŻUJĄCA FABRYCZKA 5-ZŁOTÓ- 
WEK. Policja warszawska wykryła na przed- 
mieściu wóz ciężko wyładowany, którego woż- 
nica na widok polieji szybko czmychnął. Na 


pójdzie na lep argumentów p. W., któremu 
każdy nauczycie! okr. krakowskiego będzie miał 
prawo zadać pytanie: „Panie! A jak to było 
z tą rzeżnią! A jak tam z prawosławiem!” 


E ROCCA TERE RNA 


Z Krynicy. 
Organizacja miejscowego kupiectwa. 


W dniu 7 bm. odbyło się w sali Rady miej- 
skiej w Krynicy Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie tamtejszego oddziału krakowskiej Kon- 
gregacji Kupieckiej przy współudziale członków 
tejże, a to pp. Dra Macharskiego, Dr. Br. Kus. 
nierza i Albina Jaworskiego. Przewodniczył ten 
ostatni jako prezes krynickiego oddziału rozwi- 
jając przytem plan akcji na tamtejszym tere. 
nie. 

W dyskusji poruszano szereg bolączek, tra- 
piących kupiectwo, przyczem stwierdzono, że 
ogół odnosi się krytycznie do działalności Za- 
rządu Zdrojowiską i Komisji Zdrojowej. W re- 
zolucjach domagano się rozwinięcia łącznie 
z macierzą krakowską energicznej akcji dla 
obrony słusznych interesów polskiego ku- 
piectwa. 

Dr. Br. Kuśnierz omówił następnie sprawy 
fmansowe Krynicy, gdzie koncentruje się obec- 
nie olbrzymi obrót gotówkowy i istnieje wiel- 
kie zapotrzebowanie kredytowe. Brak instytucji 
fimansowej daje się ogromnie odczuć wszyst- 
kim intereeowanym. Na wniosek Dra Kuśnierza 
twzupełniowy przez Dra Kmietowicza. burmistza 
Krynicy, uchwalono przystąpić do zorganizo- 
wania Banku  mieszczańsko-ludowego, 
spfłdziatni, o ile w przeciągu najbliższego pół. 
recza gmina nie zorganizuje Kasy miejskiej. 

Tage samego dnia odbyło się popołudn:u 
w saii macietratu zebranie obywatelskie w apra- 
wach uzdrowtsk. zwołane przez Związek Uzdro- 
wini Polskich w Warszawie. Referat, ob3jmu- 
Żzex  esiokształt zagadnień uzdrowiskowych 
e! wzejęiem usławodawczym. administrat?i 
"ym. oprnizacyjnym, leczniczym. gospodarczyTe 
t Kmitwrsiaym wygłosił dyrektor Związku 7- 
Brozerhińtaki. Dyskusja, jaka się następnie roz- 
winęła ujewniła jednomyślnie opinje lokalnych 
orynników Krynicy z wytycznemi działalności 
Taarią zku. Bh 

Ze spraw lokalnych podniosiono z naciskiem. 
že najważniejszą sprawą, która się domaga bez: 


jako | 


wozie jechała maszyna drukarska, farby. oraz 
klisze z pieciozłotówkami. W dużej walizie pod 
siedzeniem znaleziono 12 kg. fałszywych pię- 
ciozłotówek, ponumerowanych i gotowych do 
puszczenia w obieg. 


WZMÓGŁ SIĘ W DNIACH OSTATNICH NIE- 
ZWYKLE. Hala Gąsienicowa i Morskie Oko 
roją się od turystów i turystek, Najliczniej jest 
zwiedzana Dolina Kościeliska. Ostatniej nie- 
dzieli nad Stawem Smreczyúskim w Dolinie 
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Hale targowe zawaliły się w Londynie. 


TAJEMNICZE WALENIE SIĘ DOMów W LONDYNIE. 


w centrum Londynu. Na. szczęście katastrofa 
odbyła się bez ofiar ludzkich, gdyż nocą biura 
zapelniające gmach, były puste. 

Atoli znów. onegdaj w odległej dzielnicy 
Londynu jednopiętrowe rozległe hale targowe 
zawaliły się, przygniatając znajdującą się pu- 
bliczność i sprzedających, Sześćdziesiąt osób 
utraciło życie, 1.000 osób jest ciężko rannych. 
Na miejscu zorganizowane samopomoc, setki 
ochotników pomagały władzom w akcji ratun- 


Niedawno donosiliśmy o zawaleniu się z nie 
wiadomych przyczyn  6-piętrowego gmachu 
BEE z 


względnego załatwienia jest Sprawa przeprowa- 
dzenia kanalizacji i wodociągów. 

Przewodniczył p. Dr. Kmietowicz. W dyski- 
sji zabierali głos przewodniczący, p. Jaworski, 
który omówił sprawy podatkowe i organiza- 
cyjne oraz wielu innych mowców. 


lizacyjne. Przechodnie często wpadają w otwo- 
ry kanałowe, idąc ulicą. 

ZNÓW BOMBA W KOLEJCE PGDZIEM- 
NEJ W LONDYNIE. W położonej w śródmieś- 
ciu dzielnicy londyńskiej Aldwych, nastapił na 
stacji kolei podziemnej wybuch bomby. Ofiar 
w ludziach nie było. Prawdopodobnie bombę 
podłożyli psotnicy, 


5 B an 
Od Administracji. 
Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 


podanie także i dawnego adresu 
s== dy 
Celem uregulowania nakła- 


du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 
A CO O O CORE WCREOCECEA, 


Odwaga. Kiedy wychodziłam za ciebie, my- 
ślałam, ża jesteś odważnym mężczyzną. — Mo- 
ja droga, kiedy się z tobą żeniłem, wszyscy po- 
dziwiali mą odwagę. | , 

W biurze stręczenia małżeństw. Wpisowego 
należy się dziesięć złotych. — Mój panie, gdy- 
bym miał dziesięć złotych, tobym się nie żenił. 

Współczucie, Pomyśl tylke, ciocię Martę u- 
kąsiła żmija! — Mój Boże, i jak się miewa 
żmija? 


ze HEMORIN-KLAWE 


Apteka im. Królowej Jadwigi 
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 


i we wszysikich aptekach. 
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Sport, 


Wyścig Tatrzański Krakowskiego Klubu 
Automobitowego0. 

Dnia 14 bm, urządza Krakowski Klub Au- 
tomobilowy na odcinku szosy Zakopane. Mor- 
skie Oko samochodowy Wyścig Tatrzański, ją- 
ko wyścig górski. Pierwsza tego rodzaju im- 
preza w Polsce zgromadziła. już w zapisach naj- 
poważniejszą konkurencję krajowa i zagrani- 
czną, wozy marek światowych prowadzone 
przez najlepszych polskich kierowców. Krakow- 
kowski Klub Automobiłowy dołożył wszelkich 
starań, by organizacja wyścigu wypadła jak- 
najlepiej, by publiczności napływającej do do- 
liny Biaiki. w wspaniałe Otoczenie Morskiego 
Oka. dać jaknajdogodniejszą sposobność pe 
dziwiania widoku tak wspaniałego, jakim bę- 
dzie sportowo pierwszorzędny wyścig na naj- 
piękniejszej szosie górskiej w Polsce. Trybuny 
zbudowane na kilkaset osób u mety, specjalnie 
w bezpiecznem miejscu na :rasie zarezerwo- 
wane dla publiczności, z których bedzie możm 
przejeżdżające w największym pqdzie sumocho- 
dy przez dłuższą chwilę obserwować, Dokładne 
połączenia telefoniczne i radjofoniczne, jak 
wreszcie transmisja całego wyścigu przez ra- 
dio, wszystko to ułatwi publiczności wzięcie 
udziału w tej pierwszorzędnej imprezie sporto- 
wej. będącej u nas zupełną nowością. 

Z samochodów zgłoszonych wymienić nale: 
ży wielkie sportowe wozy, jak Mercedes. Au- 
stro-Daimler, Steyer, Lancia, Cadillac. Chry- 
sler oraz mniejsze modele: Bugatti, Gor Pri, 
Tatra, Fiat, Steyer i t. d. Liczna konkurencja 
w kategorji motocykli, w której zgłosili się li 
czni zawodnicy ze Śląska, Lwowa i Krakowa 
z p. Loteczkową na czele, zgromadziła jak do- 
tąd motory marki BSA, AJS, Franciss Barnett, 
Motosacoche i Puch. 

Wszelkich informacyj wdziela  Sekretarjat 
Krakowskiego Klubu Automobilowego w Kra- 
kowie ul. św. Anny 9, tel. 124. a od 11 bm. 
biuro wyścigu w Zakopanem. Bilety na trybu- 
ny i karty przejazdu dla samochodów (w dniu 
wyścigu szosa od Łysej Polany zamknięta), mo- 
żna dostać w Sekrctarjacie KRA. oraz w biw- 
rze zawodów, a w dniu wyścigu w kasie na 
Łysej Polanie. Bilety do autobusów dowożą- 
cych publiczność na miejsce sprzedaje Zako- 
piańska Spółka Samochodowa w Zakopanem, 
Krupówki, 


Załaka pucka polskim kanałem 
La Manche. 

Zanosi się u nas w Polsce na imprezy pły- 
wackie, które gotowe są wejść w tradycję. 
W ostatnich czasach kilkakrotnie próbowano 
przebyć wpław zatokę pucką z Gdyni na Hel. 
Przestrzeń wynosi 18 km., lecz jest o tyle tru- 
dniejszą od pływania „za wodą“ — do czego 
przyzwyczaili się nasi dystansowcy, że trzeba 
tu walczyć z falami morskiemi. Toteż dotych- 
czasowe próby nie zostały ukończone pomyśl- 
nym wynikiem. Morze okazało się krqąbrne, 
a nasi pływacy za słabi. I tak dnia 3 sierpnia 
o godz. 10 rano p. Sierakowski i Uziemło 
z Warszawy, Wolifan z Katowic oraz pame 
Wermanówna (Lwów) i Lubieńska (AZS.), pró- 


a a r (J a 
L tajników życia węgorza. 
Zagadka węgorza. — Obserwacje rybaków 
1 wnioski stąd płynące. — Badania uczonych 
i ich wyniki. — Węgorz europejski į amery- 
kański, — Dlaczego niema węgorzy w Morzu 
Czariem i Dunaju? 


Węgorz, owa ryba kształtem przypomina- 
jaca węża, lękliwa, lubiąca cienie nocy, już 
swym wyglądm i trybem życia staje się posta- 
cią zagadkową dla człowieka. Największą za- 
gadką mającą swój początek od czasów. Ary- 
stotelesa, była spraw jego rozmnażania Się. — 
W porównaniu z ionemi rybami, jego sposób 
życia związany z tym ważnym procesem biolu- 
gicznym, przedstawiał tyle trudnoś A do należy- 
tego wyjaśnienia, że dla ich usunięcia stawiana 
nawet hipotezę żywego rodzenia młodych (Man- 
golt 1565). Inni znowu opisywali, że „węgorz 
rodzi się z mułu; długość jego żyča w woizie 
wynosi 80 lat, zaś bez wody potrafi się „byś 
6 dni, nie lubi wody mętnej i bo: się grzme- 
tów“. 

Nieco światła na sposób życia węgorza rz:- 
cili rybacy, łowiący ryby w marzach w pobziżu 
ujścia wielkich rzek. Zauważyh jes COTUCZ 
nie jesienią dorosłe węgorze wę tı ku Otea- 
nowi Atłantvckiemn, a zaś wezesna wiosną mi- 
ljony małych, młodych węgorzy odbywa wę- 
drówki z Oceanu do rzek śŚródlądewych. 

Na podstawie tych obserwacji łatwo wypie- 
wadzono wniosek. że mlode węcorze są póz M 
stwem owych węgorzy jesiennych. Zastanawia- 
jacem jednak było, że owe młode węgorze 
w ciągu kiiku miesięcy swejego Życia doco 
a wiec osiagaty wiel- 


dziły do długości 7 cm, 
kość zadziwiającą u tak mlodeż rybki. 


w 
Dopiero w r. 1896 stwierdzili włoscy uczeni 
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bewali przepłynąć zatokę gdyńską z Helu do 
Gdyni (18 km.). Po 8 km. skutkiem dużej fali 
i przeciwnego wiatru przerwali próbę. Eskor- 
tował ich kuter Tryton. 

Wczoraj donosiliśmy © podobnie nieudałej 
próbie kpt. szt. gen. A. Pomeeta de Saudon. 
który dnia 5 bm. płynąc z Gdyni na Hel, po- 
debnic utknął na 8 kilometrze i „wylądował" 
na eskortującym  kutrze ppułk. inż. Bubkow- 
skiego i por. Trzepałko. 

Dotychczas żaden pływak jeszcze nie prze- 
był nawet pół drogi z Gdyni na Hel. Zapozne- 
wanie się jednak z falą morza polskiego mo- 
że wyjść innym kandydatom tylko na korzyść. 
Ostatnio doniosłv dzienniki. że zdobyć zato- 
ke pucką zamyślają w niedługim czasie dwie 
kobiety p, Kazimiera Lesińska i Gertruda Sko- 
worońska oraz 17-letni Henryk Buza. wszyscy 
traje członkowie sekcji plywackiej Toruńskie- 
go Klubu Sportowego. Natchnał ich do tego 
przedsięwzięcia zwycięski bieg Toruh—Bvd- 
goszez (43 km.), który przebyli w 6 godz, i 40 
min.. aby pozdrowić od wojewody  Mlodzia- 
nowskiego i od miasta Torunia p. Prezydenta 
Rzplitej Meścickiego, biorącego udział w uro- 
czystości odslonięcia pomnika Sienkiewicza 
w Bydgoszezy į obecnego popołudniu na re- 
gatacn wioślarskich w Brdyujściu. 

Należy wkrótce oczekiwać nowego szturmu 
na zatokę pucką. 


Olbrzymi rekord pływacki 
180 KILOMERÓW W 14 GODZINACH, 

Sportowiec jugosłowiański Aleksander Jur- 
jewiez, ustalił niebywały rekord pływacki. 
przebywając przestrzeń 100 kilometrów w czter 
vastu godzinach. Jurjewiczowi sprzyjała pogo- 
da. a temperatura wody w Dunaju wynosiła 
przeciętnie 16 st. 

W siódmej godzinie pływania natrafił zna- 
komity rekordzista na t. zw. „wielką fale“, 
stóra utrudniała mu posuwanie się naprzód. 

Po trzech kwadransach borykania się z prą- 
dami, wydostał się Jurjewicz na „gładki Du- 
naj“ i pływał jeszcze 6 godzin. 

Po przebyciu 100 kilometrów dobił do brze- 
gu, kazał się wytrzeć ostrym ręcznikiem i przy- 
jąwszy posiłek, złożony ze szklanki kawy 
i dwóch jaj, ułożył się do snu. 

Obudził się dopiero po 16 godzinach. 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 

Turniej tennisowy o Mistrzostwo Polski od- 
będzie się w Krakowie w dn. 10—16 bm. na 
kortach A. Z. S. w Parku Krakowskim. 

Straszna śmierć kolarza Polaka na wyści- 
gach w Le Crouso. Jak donoszą z Rygi podczazż 
wyścigów kolarskich w Łe Crouso Polak Bąs 
kowski uległ, nieszczęśliwemu wypadkowi, 
Spadł on z roweru na słup telegraficzny tak 
nieszczęśliwie, że  Sirzaskał sobie czaszkę 
i zmarł na miejscu. 

Pożywiał się czekoladą i szynką i przebył 
wpław Dunajem 197 km. Śmiałek ten liczy lat 
19, waży 91 kg. i nazywa się Kdward Bernat. 
Nie jest zawodnikiem, ale sapcrem  austrjac- 
kim. Przestrzeń Melk—-Wiedeń, przebył bez 
zmęczenia. 

Atak na La Manche rozpoczęty, — Pły- 


wak angielski Temme, przepłynął wczoraj Ka-|najmniej przypuszczano, że prym 


Rytro — zapomniane letnisko. 


Historja podkarpackiego uzdrowiska. 


Drukujemy pierwszą połowę Kore- 
spondencji z Rytra pióra wybitnego 
znawcy tego letniska, Jest ona zachę- 
tą do zajęcia się i poznania szeregu 
miejscowości podkarpackich nierekla- 
mowanych i zapomnianych, z których 
jednak każda stanowi materjał na 
pierwszorzędno uzdrowisko. Powinniś- 
my uzdrowisk tych szukać i odkrywać 
je. Okolicę już mamy określoną: pas 
Podkarpacki w Małopolsce. (Prz. Red.). 

(l.) Miejscowość ta, położona o 10 km. na 
poludnie od Starego Sacza nad Popradem, jest 
dosyć ignorowana, jakkolwiek należy do wy- 
bitniejszych naszych letnisk, a i w świecie 
przemysłowym nie jest bez znaczenia. Leży 
bowiem w środku dużych lasów, należących 
od wielkiej wojny do A. hr. Stadnickiego z Na- 
wojowy, które za polskich czasów należały 
częściowo do Zakonnie ze Starego Sącza, czę- 
ścią stanowily własność królewską, Dawno 
istniejący tartak parowy pracuje pełna parą na 
awie zmiany, a nadto mamy joszcze jeden tar- 
tak wodny i dwa młyny. a drzewo tniejsze wę- 
druje nawet daleko w świat, bo do Anglji i Ho- 
landji. Wieś jest przez naturę obdarowana. hoj- 
nie w piękny krajobraz i korzystne położenie. 
Loży nad Popradem przy ujściu Roztoki. płyną: 
cej z pod Szczytu Radziejowej wysokiego na 
1.250 m., gdzie jeszęze istnieją. pierwotne lasy, 
szanowane przez obecnego właściciela. Wzdłuż 
Popradu ciągmą się z obu stron pasma. wysokie 
na przeszło 1000 m.. jednak łatwo dostępne. 
Nio też dziwnego. że Rytro jest punktem środ- 
kowym wycieczek szczytowych do Szczawnicy, 
Kryniey. Żegiestowa. a ścieżki są bardzo sta- 
rannie wyznaczone przez ruchliwy oddział Tow. 
Tatrzańskiego w N. Sączu. Mamy tu dalej 
wspaniałe kapiele w Popradzie, od dawna po- 
lecane przez lekarzy dla osób potrzebujących 
wypoczynku nerwowego, a łagodne powietrze 


me opuścił przylądek Griz Nez o godz. 12-ej| 


min. 9 popol. Zrobił więc czas gorszy od wielu 
swych poprzedników, jak również od czasu Ger 
trudy Ederle. 

Dempsey-Tunney, rewanżowe spotkanie wy- 
znaczone zostało na 22 września w Chicago. 
Mecz ten będzie niewątpliwie największą im- 
prezą, jaką kiedykolwiek oglądano. Widownia 
mą poinieścić 140 tysięcy widzów. Przedsię- 
biorcy obliczaja przyszłe swe wpływy na 2? mi- 
lieny dolarów. 

Najpopularniejszy sport w Nowym Jorku. 
Jcdno z nowojorskich pism sportowych ogłosi- 
ła ankietę na temat: Jaki sport najwięcej Ju- 
bisz? _- Wyniki byly następujace: pływanie 
150.568 głosów, base-ball — 34.604, golf — 
19.040, a dalej ida: boks, wioślarstwo, tennis 
it. d. Wyniki ankiety byly dużą niespodzian- 
ką dla miasta, gdyż zdawalo się, że zakrólnje 
w niej Tunney, Dempsey, Tilden czy Paddock; 
zdobędzie 


nał La Manche w czasie około 15 godzin. Tem- szamypion pływactwa Weismiiller. 


(Grassi i Calandruccio), że węgorz nie odrazu 
występuje w formie doskonałej, że poprzelza 
ją forma larwalna. Larwa węgorza postala 
kształt listka. wierzbowego, dochodzi do długc- 
ści około 7 em, a ciało jej jest tak przejrzy- 
stem, że widać szkielet. Kształt ten z biegiem 
czasu Się zwęża, zaokrągla i powstaje doskota- 
ly węgorz. 

Ta teorja doznała pewnych zmian odtąd 
w r. 1904 duński uczony prof, Schmidt rozQa- 
czął na specjalnie zbudowanym okręcie żmudne 
i systematyczne badania na Oceanie Atlantye- 
kim od zachodnich brzegów Europy, po wseko- 


dnie wybrzeża Ameryki. Do pomocy prof 
Schmidtowi oddano 23 okręty, wyposażrne 


w odpowiednie siecie, które w 550 turach mię- 
dzy Europą a Ameryką złowiły razem 120 inżw, 
Liczba to bardzo mała w porównaniu z nails- 
dem pracy, ale ona wykazała, że w Oceanie 
Atlantyckim są tereny, w których wogóle t4:w 
się nie napotyka. Przez pomysłowe wyznacze- 
nie kierunków jazdy okrętów wyłapywano co- 
raz mniejsze larwy i wyznaczono tereny, w kt- 
rych odbywa się skiadamie ikry. Badania te 
wykazały, że w kierunku południowo-zachod: 
nim od brzegów Europy liczba larw wzrastała 
1 wielkość ich malala. Stad też w r. 1913 usta- 
lono. że teren wylęgu wegorzy zawarty jest na 
Atlantyku mniej więcej pomiędzy 239 a 309 sze- 
rokości geograficznej północnej, a 489 i 650 qiu- 
rości geogralicznej zachońniej. Przerwane sEnt 
kiem wojny prace podjęto dopiero w r 1020, 
przyczem rozróżniano larwy węgorza euro;ej- 
skiego i amerykańskiego. 4 

Na podstawie ścisłych. wietoletnich i wsz cn 
stronnych badań możemy dzisiaj uchylić r%bek 
tajemnicy z życia węgorza europejskiego. 

Kiedy nastaje jesień, węgorz rzeczny 
czyna zmieniać swój wyelad. Grzhiet 
ciemnieje. brzuch zaś staje się bielszym. cat? 
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ryba nabiera pięknego metalicznego blasku. li wcześniej dojrzewają piciowo aniżeli samice. | 


Głowa staje się bardziej zaostrzoną, oczy rcbią 
się większe, dostosowane do życia w głębiach 
morskich. Wewnątrz ciała organa trawi-nne 
maleją, a ich kosztem zwiększają się organa 
rozrodcze, 

Tak przygotowana ryba wybiera się w da 
leką podróż ku Occauowi, w drogę ciągnącą się 
w tysiące kilometrów i wreszcie wpływa w głę- 
bie morskie. Co się z nią dzieje, kiedy znajdzie 
się w Occanie, tego nie wiemy. Znamy tylko 
cel, do którego zdąża. Jest nim obszar polo- 
żony na północ i na północny wschód od An- 
tylli. Tam w głębiach Oceanu odbywa się tatto. 
lecz z godów weselnych nie wraca żaden wę- 


‘gorz z powrotem. W następnym roku w czarw- 


cu można w.tym obszarze wyławiać larwy 
o długości około 25 mm. Żyją one przeważnie 
w głębokościach od 25 do 50 m i przygotowu- 
ia się do wędrówki ku brzegom Europy, — 
W czerwcu drugiego lata larwy te są już dłu 
gie na 50 mm i zawędrowały do Środkowej szę- 
ści Atlantyku między Azorami a 500 szerokości. 
W trzecim roku dochodzą do 75 mm i podnły- 
waja do brzegów Europy. wreszcie w czwartym 
wplywają w słodkie wody kontynentu. 

Zatem male węgorze znajdujące się w eu- 
ropejskich rzekach posiadaja ponad 3 lata i ma- 
ja za solą przebytą drogę około 60 stopni geo- 
graficznych. czyli przeszło 5000 km.. drogę 
ciężką w górę rzeki, często przez skaly i wo- 
dospady. 

Samice wqgorza okazują wiekszą wytrzymą- 
łość w podróży aniżeli samce. Wędrują. one da- 
lej w głąb krajów kontynenty. dostają się nie- 
kiedy do małych kałuż. które tylko w czasie 
silnveh deszczów łaczą się z większymi rzeka. 
mi i morzem, Samce zostaja chętniej w dolnym 
hiegu rzeki. "Tę wytrzymałość samie mażna 
łómaczyć silniejszą i większą budową ich %a- 


i plaża słoneczna nad Pópradem sprawiają, że 
wielu lekarzy poleca Rytro dla osób chorych 
na płuca. Jak w całej dolinie Popradu, tak 
i w bliskiem sąsiedztwie mamy szereg źródeł 
mineralnych, zwłaszcza przez wielu kuracjuszy 
używane źródła w Głębokiem, odległem stąd 
o 4 kiiometry, a w lesie ryterskim wytryska 
Źródło siarczane, niedawno odkryte. Oprócz 
tego słychać od ludu tutejszego o innych Źró- 
dłach mineralnych, lecz ich badaniem nikt się 
nie zajmuje. 

Nie też dziwnego, że już dawno Rytro 
zwróciło na siebie uwagę znawców przyrody 
i ściągało sporą liczbę letników. Jeszcze przy 
końcu ubieglego stulecia szereg sezonów spę- 
dził tu znany pisarz Miehał Bałucki, który ca- 
lemi godzinami  przysłuchiwał się rozmowom 
tutejszych górali, Szereg rodzin z Krakowa 
i Tarnowa-spędzało tu lato, gdyż położenie 
na głównym szlaku letnim w pobliżu Krynicy 
i Żegiestowa wabiło ku sobie, Zdarzało się czę- 
sto, gdy dawniej więcej pociągów kursowało, 
iż niektóre rodziny tu mieszkały, a brały ką- 
picle w Żegiestowie. Na przeszkodzie rozwojo- 
wi Rytra stał dąwniej brak jakiegokolwiek pen- 
sjonatu lub restauracji, a równieź dziwna nie- 
życzliwość tutejszej rdzennej ludności do na- 
pływającej inteligencji, którą uważano za nle- 
potrzebnych natrętów. Był to co prawda czas, 
gdy wielu z tutejszych gospodarzy zarabiało 
za zwózkę drzewa z lasu po paręset Koron mie- 
sięcznie, co na owe czasy było znaczną sumą. 
Niestety nie umiano z tych pieniędzy dobrze 
karzystać, bardzo prędko sie one gubiły w kin- 
szeniach szynkarzy, a tutejsza ludność mar- 
mala i fizycznie i moralnie. Każdego przyby- 
sza uderza wielka ilość kretynów t, zw. bej- 
daków,. którzy napoly karły, nadawali się tyl- 
ko do paszenia bydła, Obecnie po wojnie świa- 
towe) wielu mieszkańców poznało szeroki 
świat, lepsze domy Í porządną uprawę roli 
i dziś już dawny konserwatyzm ustąpił miej- 
sca postępowi w budowaniu lepszych domów 
i podniesieniu stopy, życiowej, 


Po kilkuletnim zastoju w napływie letni- 
ków, rozpoczęła się dla Rytra nowa era roze 
woju, związana z powstaniem Polski i połą- 
czeniem dogodnem Krynicy ze stolicą. Póczęji 
| przyjeżdżać do Rytra kuracjusza z Warszawy 
i różnych miast Królestwa, a nawet Poznańskie- 
go. W r. 1924 powstal porządny pensjonat obli- 
czony na 70.180 osób, umieszczony w nowej 
willi drewnianej. W r. 1925 było w niem sym- 
patyczne towarzystwo z Warszawy, pełne ele- 
ganeji i swobody w dobrym guście. W następ- 
nych latach mioszkali jednak sami żydzi w tej 
willi, bo jest ona. własnością żydowską. Oprócz 
tego istnieją jeszeze cztery większe wilie dla 
letników, z tych dwie katolickie. Jedna z nich 
rozpoczęta w ub, roku nie jest jeszcze wykoń- 
czona, miyż właściciel nie może uzyskać dłu- 
goterminowego kredytu, mimo że ma osobisty 
majątek i zasługi społeczno. Nadto istnieje ca- 
ły szereg różnych mieszkań do wynajęcia, da- 
wniejszych i nowszych, ale obecnie wszystkła 


Samce nie wędrują zatem ze swemi rówieśni- 
cami na tato do Oceanu równocześnie, iecz 
o kilka lat wcześniej. 

W chłodnych rzekach pozbawionych poży: 
wienia upływa nieraz 10 lub nawet 20 lat zanim 
samice dostatecznie wyresną, w wodach zaś 
ciepłych zazwyczaj po pięciu latach dojrzewają 
i wybierają sią w drugą i ostatnią podróż dc 
Oceanu. 

Obok węgorza europejskiego (Anquilla flus 
viatilis) znamy jeszcze węgorza amerykańskio- 
go (Anquila rostrata). Węgorz ten składa tarło 
mniej więcej na tem samem miejscu gdzie i wę- 
gorz europejski, mianowicie w północno-wscho- 
dniej części Atlantyku od wysp Bahama. Rośnie 
prądzej i juź po roku wpływa do rzek amecy- 
kańskieh. Różnice pomiędzy obu gatunkami są 
bardzo trudne do uchwycenia i nolegają ra 
różnej liczbie segmentów mięśniowych. 

Cickawem jest zjawisko, że nie znajdujemy 
wągorza ani w Morzu Czamem, ani w jego dw. 
płyrach rzecznych, a więc np. w Dunaju, mi- 
mo, że sztucznie wpuszczone do tej rzeki rosły 
dość szybko i wcdrewały w jej bieg dolny. — 
U ujścia jednak ich nie znaleziono. Chemiezne 
badanie wód czarnomorskich ten fakt wyjaśni- 
ło. Oto Morze Czarne do giębokości 150 i 200 
m. posiada warstwy wodne zasobne w tlen 
i zdolne do utrzymania życia ryb i innych zwie 
rząt morskieh. potrzebujących tlenu do życia. 
Głęhsze warstwy natomiast, nie wykazują obec- 
ności tlenu, a zato znaczną zawartość trsią 
cego gazu siarkowodorn. Wedrujace dla skia- 
dania ikry węgorze opuszczają się bardzo głę- 
hoko. a zatem skoroby dostały sie do warstw 
w głębizeh ponad 200 m. musiałyby zginąć... 
Toteż instynktem strzeżone unikają Morza 
Czarnego i jego dopływów. jakby wiedzialy. 
ie czeka je tam śmierć zanim spelnią nakoz 


la w porównanin z samcami, które sa mnieiszeł wzyrody dla podtrzymania swego gatunku. 


Emiljan Ostachowski, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12 sierpnia. Sir. 5. 
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prawie są zajęte przez żydów, którzy napewne 
stanowią 980% le'ników, czego jeszcze dotąd 
nigdy nie było. Przez parę lat były tu obozy 
Przysposobienia wojskowego dla młodzieży, 
mieszkała spora liczba oficerów i ich rodzin. 
Dziś tego wszystkiego piema. a panuje niezwy- 
kiy hałas w dzień i późno w nocy. Bezceremo- 
njalność esiągnęja już chyba najwyższy! szczyt; 
ogół halasujący nie dba o sąsiadów, ani o spra- 
cowanych wieśniaków, an: przybyłych dla wy- 


Insurekcja ruska 1918-19. 


tego, że czerwona polska gwardja, sformowana 


ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA, Qrga- 


poezynku gości. którzy chcieliby przecież w no- 
cy wypocząć. W jednej z will mieści się krzy- 
kliwa kolonja akademieka żydowskiej mło- 
dzieży z Krakowa, podczas gdy katolicka mie- 
ści się w Szczawnicy., W Rytrze są dwie bar- 
dzo dobrze prowadzone restauracje powstałe 
z karczem, które w lecie dostosowują się do 
zwiększonej liczby gości (ma być około 700 
osób) zmieniając się na młeczarnie lub intere- 
sy śniadankowe. W. A. 


18-19. 


na tutejszego wydz. śledczego aresztowały Wla- 
dysiawa Łacha (lat 21), rodem z Chrości pow. 
Bochnia, pomocnika ślusarskiego, bez zajęcia, 
niebezpiecznego włamywacza mieszkaniowego i 
sklepowego, który w towarzystwie odstawio- 
nych już poprzednio do tutejszego sądu pod za- 
rzutem całogo szeregu włamań: Bronisława Ka- 
puścińskiego i wspólników, dopuścił się licznych 
włamań w Krakowie i okolicy. Łacha odstawio- 
no w ślad za wspólnikami do więzień sądowych 
w Krakowie, 

UWAŻAĆ W TRAMWAJU. P, Janina Ska- 
wiańczyk z Zarytego zgłosiła w policji, że dnia 
9 b. m. skradziono jej w tramwaju na linji 1 


głównie z szumowin przez niejakich Kazubskie- 
go i Burdo wypowiedziala miejscowemu dowód- 
cy gen. Fuchał:kiemu posłuszeństwo; Lwów 
walczył ciężko własnemi siłami  zlożonemi 
4 garstki oficerów. żołnierzy. głównie zaś ze 
starszyzny, akademików, żaków szkolnych i bo- 
haterskich niewiast. Śląsk cieszyński wymagał 
stałej uwagi, bo pobratymiec i sąsiad Czech był 
więcej jak niepewny, Stolica państwa Warsza- 
wa swemi trudnemi sprawy zajęta. dla kresów 
narazie przynajmniej więcej jak obojętna. 
Ochrona mienia państwowego i fcermowanie od- 
sieczy dla Lwowa i wschodu to były pierwsze 
zadania gen. Roji i jego szefa sztatu. 


„wyrok śmierci* na gen. Rozwadowskeigo, — Organizacja odzieży w Krakowie, — Pierwsze Pierwsze 5 kompanij, które można było od |z kieszeni płaszcza kwotę 300 zł. 
transporty na Wschód. zeń wartowniczej oderwać, wysłano też od- ——00 — 
twdzómia ; Ta 6-7 S razu do Radynna pod dowództwem pulk., Sta-| ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
(UL) Rydz-Śmigły, niepomny swej przed|jna ilość oficerów i podoficerów zawodowych |chowicza z rozkazem odebrania Przemyśla, co „NOC CZARÓW W OJCOWIE“, W malow« 


dwoma dniami dobrowolnie złożenej przysięgi, 
podejmuje się tej „zaszczytnej* roli, zyskuje 
sobie przygotowany dla Lwowa bataljon „Wehr- 
machtu* pod dowództwem podpułkownika Za- 
rzyckiego, twierdząc, że Lwów to ruski gród. 
Polsce niepotrzebny, jak też i niepotrzebną 
jest wojna z bratnim ukraińskim narodem. Ba 
taljon zostaje w Lublinie, składa przysięgę na 
śmieszną rote operetkowej. a jednak tak bardzo 
szkodliwej republiki i staje się gwardją przy- 
boczną czerwonego rządu. 

Lwów tymczasem w okrutnych opresjich; 
%rą walki uliczne, biją się zawzięcie z jedne: 
strony żołnierze austrjuccy ruskiej narodowo- 
ści, z drugiej starcy, akademicy, robotnicy. 
żacy szkolni i dziewczęta-Polacy. 

Szef sztabu gen. tymczasem, nie przypu- 
śzczająa możliwości -lubelskich wypadków 
udał się 5 listopada do Krakowa, by tam za- 
rządzić natychmiastowa pomoc dla Lwowa. 
Znajdnje pełne zrozumienie krytycznej sytuacji 
u gen. Roji dow. okr, gen. Kraków i jego szefa 
sztabu, gorącego patrjoty, majora Włodzimie- 


z byłej armji austro-węgierskiej jest da dyspo- 
zycji; na każde starostwo od granicy czeskiej 
do Przemyśla zostaje wyznaczony jeden starszy 
oficer, który organizujo bataljon powiatowy), 
Zaciąg w pierwszych dniach ochotniczy; gdy 
się jednak przekońano. że ochota mała, a ci. co 
się zgłaszali, po otrzymaniu mundurów z zara. 
sów austrjackich, w znacznej części sprzeda- 
wali je żydkom *), by potem zgłaszać się w in- 
nych koszarach. jako ochotnicy, zarządzono sa- 
morzutnie i z własnej inicjatywy pobór ogólny 
przymusowy wszystkich byłych  żolniarzy 
austrjackich ma terenie zachodniej Małopolski. 
Rozkaz ten spotkał się z silną onozycją rzą. 
dzącej na tym terenie Komisji Jikwidacyjnej 
i Polskiej Partji Socjalistycznej, przeprowadzo- 
ny jednak szybko i bezwzględnie, umożliwił 
sformowanie i uzbrojenie pierwszych oddziałów 
na pomoc za San, na Lwów. 


Pierwszy jednak batalion, z oddziałem ka- 
do 


rahinów maszynowych, musiano wysłać 
Rudnika nad Sanem, by elronić tam ogromne 
sklady anrunieyjne. pozostałe pò Austrjakach 


niczym Ojcowie odbędzie się w niedzielę 14 
b. m, wielka zabawa, pod protektoratem pp. 
prez, m, Krakowa, oraz prof, Dr. Ludomila Kor- 
ezyńskiego, Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na budowę Instytutu Balneologicznego 
w Krakowie, Punkt zborny o godz. 10 rano: dla 
osćb przybywających z Krakowa autami na 
szosie przy Murowni, dla osób przybywających 
koleją do stacji Zabierzów przy Wiorzchowskiej 
grocie, Autobusy będą kursować z placu św. 
Ducha. Z Krakowa do Zahierzowa wychodzą 
ranne pociągi: 6-ta 45 min. i 7-ma 55 min, Za- 
proszenia i bilety na zabawę w cenie 4 zł, aka- 
demickie 2 zł, familijne dla 3 osób 10 zł., na- 
bywać należy zawczasu w biurze Związku Tu- 
tystyczdego w Krakowie, przy placu św. Ducha, 
oraz na miejscu w Ojcowie w Zarządzie Uzdro- 
wiska. Al J 
00—— 

Oszczędność należy stosować właściwie, 
itak np. oszezędzanie na środkach odżyw- 
czych, szczególnie przy odżywianiu dzieci, by- 
loby wielkim Hiqędem. Każdemu człowiesowi 
dla podtrzymania zdrowia niezbędne są pewna 


dnia 15 Jistopada uskutecznicno; formowano n? 
gwalt 5 p. p. legs pod dowództwem pułk, Toka- 
rzewskiego, który też dnia 22 listopada defi- 
nitywnie wyrzucił Ukraińców że Lwowa ^); bez- 
pośrednio po Tokarzewskim przybył do Lwowa 
gen. Roja na czele 4 p. p. i kilku bateryj, sfor- 
mowanych w Krakowie. Lwów, linia kolejowa 
Lwów—Przemyśl, główna i jedyna arterja do- 
wozowa Przemyśl, hyły w rękach polskich, ale 
w całym kraju nu wschód od Sanu organizowa- 
ły się bandy ukraińskie, których celem był 
w pierwszym rzędzie Lwów, a potem stworze- 
nie samodzielnej zachodnio-ukraińskiej republi 
ki od Sanu po Zbrucz, 


©» 
u 


Adam Duklan, 


1) Zapiski płk. szt. gen, Wlodzimierza Tysz- 
kiewicza, 

2) Zarządzona rewizja w (thocie na Kazimie- 
rzu, wykryła kilka tysięcy mundurów, butów, 
koców it. p. 

3) Zapiski plk. WŁ Tyszkiewicza, 
a) Ukraińey, liczhą znacznie silniejsi, jednak 


rza Tyszkiewicza, OQmówiwszy z, nimi zbrojną | przed noczynaniem rządu wspomniinej już „re- bardzo mało doświadczonych oficerów posiada- 
ekspedycję na Lwów, dnia 7 listopada odbiera | publiki Lubelskiej“, której minister wojny | jący, byli w stadjum wolnej organizacji, — Naj- |środki odżywcze. które m. i. może spożywać 
j pod postacią doskonałych i bardzo smacznye! 


przysięgę na Wawelu od oficerów i żolnierzy 
na wierność Polsce, W czasie tej uroczystości 
otrzymuje geń. Roja telegraficzny rozkaz „rzą- 
du lubelskiego”, nakazujący uwięzienie gen 
Rozwadowskiego i skazujący go na Śmierć; 
Roja wręcza tę depeszę generałowi, który z po- 
litowaniem na pamiątkę chowa ją do kieszeni. 
Ale czas nagli, generał potrzebny jest 
w Warszawie wobec konfliktu Rady Regen- 
cyjnej z gabinetem świerzyńskiego, W stolicy 
chaos i hezhołowie. ulica żąda uwolnienia 
z więzienia i powrotu lo kraju Józefa Piłsud- 
skiego. Radu Regencyjna, słaba, mało energicz- 
na, w przekonaniu, że jedynia Józef Piłsudski. 
jako prawy Polak, nie dopuści do już się zary- 
sowującego bolszewizmn, zażądała od Niemiec 
zwolnienia. więzionego, — Józef Piłsudski wraz 
ze swym pomocnikiem i przyjacielem Sosnkow- 
skim przybył 11 listopada do Warszawy. 


Rąda Regencyjna proponuje Piłsudskiemu 
tekę ministra spraw wojskowych, on jednak 
bierze całą władzę w swoje ręce, ogłusza się 
naczelnikiem państwa, regenci, nolens volens, 
przez nikogo nie żałowani, wracają io domo- 
wych pieleszy. Szef sztaku tymczasem prze- 
prowadza w stolicy rozbrojenie Niemców oku- 
pantów i oddaje się do dyspozycji naczelnikowi. 
Jeż w pierwszych chwilach wspólnego urzędo- 
wania nie moga się pogodzić te dwie indywi- 
dualności, Na propozycję naczelnika, by szefo- 
stwo sztabu oddał gen. St. Szeptyckiemu, godzi 
się gon. Rozwadowski odrazu, zastrzegająć sobie 
dowództwo wojsk polskich, mających walczyć 
w obronie wschodniej Małopolski i Lawa 
Aodnakle rząd socjal zny Moraczewskicgo 
dosyć był obojętny względem Lwowa, Zwlekał 
z podaniem do padpisu nominacji: dopiero 16 
listopada, gdy generał ostro o nią się wpomina. 


Rydz Śmigly 5), przedewszystkiem rozkazał roz- 
brajać posiłki przez szefa sztabu gen. Rozwą- 
dowskjsgo pod Lwów skierowane, 

W pierwszych dniach listopada wyadł Prze- 
myśl w ręce Rusinów vel Ukraińeów tylko dla- 


Co słychać w Krakowie 
Pomydnie wyniki Zaórów na lofenie Wj. kratowskiggć 


Województwo krakowskie wyslału do Mini- 
sterstwa, rolnictwa sprawozdanie o stanie zbóż 
i przebiegu żniw na terenie województwa kra- 
kowskiego. Na podstawie dotychezas zebranych 
danych stwierdzić można, iż aaogół pogoda 
żniwem sprzyjała, W powiatach nizinnych i pod- 
górskich zbiór żyta i pszenicy dobiega końca, 
w powiatach zaś górskich bądź zaczęty był 
w ostatnich dniach, bądź rozpoczęty będzie nie- 
bawem, 

Z powodu mrozów i śniegów w. zimie, oraz 
niesprzyjających warunków polgzas kwitnięcia, 
widoki na zbiory żyta w okolicach górskich sto- 
ków są mniej, niż Średnie, natomiast zbiory 
pszenicy i innych ziemiopiodóow zapowiadają się 
dobrze, Pierwsze pasze co do jakości i ilości są 
dobre, ziemniaki i buraki zapowiadają urodzaj 


wyższy od lat poprzednich, Przy sprzyjającej | tys, złotych. 
——0 ĝo 
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lepszy dowód. że gdyhy wyznaczony przez gen. 
Rozwadowskiogo doskonale wyćwiezony baon 
„Wehrmachtu“ był przybył pod Lwów 8 listo- 
nada, wojna ukraińska zostałaby od razu zlik- 
widowana, 


hudyniów Dra Qetkera. Że taki budyń Oetkera, 
przyrządzony bez wszelkiej trudności z mle: 
kiem. masłem, cukrem, ewentualnie z jajkiem 
jest dobrze wyrachowaną  oszczędnością po- 
winna wiedzieć o tem każda pani domu. Poda- 
ny nadto z sokiem owocowym lub świeżo ugo- 
towanemi owocami albo komfiturami, jest bu- 
qdyń Dru Oetkera najidealniejszym deserem. 

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstul, Gastein ete.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną, W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiską zagranicznego lub krajowego, mo-= 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper- 
skiego w Krakowie, ni, Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach, 

DE O 
REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Czwartek: „Hrabina Marica“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

WANDA: „Straszna noc w hotelu Beld- 
pate“. 

NOWOŚCI: „Karjera modelki* i „Tajemni- 
cza reka“, 

BAGATELA: „Przy zamkniętych drzwiach“, 

UCIECHA: „Jak pozbyć się żony?" i „Nasz 
przyjaciel Alfred“. 


! 


pugodzie spodziewane są nacgół lepsze plony 
niż w roku ubiegłym. Powyższe informacje nie 
dotyczą okolic, dotkniętych gradem, lub ober- 
waniem się chmur, gdzie plony będą niższe, a 
w zbożach ozimych nawet bardzo małe, — 
W związku z powyższem minist, rolnictwa udzie 
lio pomocy doraźnej gminom, zniszczonym 
przez powyższe klęski, 

W roku 1927 Ministerstwo Rolnictwa TOzpo- 
rządzało sumą 12 milj. zł. na udzielenie kredy- 
tów dla małej własności rolnej, jako to pomoc 
na zakup zbóż do siewu na obszarach dotknię- 
tych klęskami żywiołowemi. Uprzednio udzie- 
lone kredyty nie wyczerpały całkowicie rozpo- 
rządzalnej sumy, pozostałe 315.000 złotych p. 
Minister Rolnictwa rozdzielił obecnie jak nastę- 
puje: województwo krakowskie, warszawskie. 
stanislawowskie, lwowskie i wołyńskie po 50 
tys, złotych, zaś województwo $ieleckie — 65 


piki ją nareszcie. Zostaje dowódcą armji Kraków. 11-go sierpnia 1927. mo w najbliższych dniach OE się e SZTUKA. „Nie pożądaj żony bliźniego 
„Wschód”, Czwartek 11: św. Zuzanny p. i m. ASO CaS WE DZE JE KI |es0 "1 

W pierwszej połowie listopada jedynie Kra- Piątek 12: św. Klary Pn. | 4 Polskiej Linji Lotniczej „Aerolot' z portu lo- w ARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo- 
ków pod wpływem energicznego gen. Roji i jego] Piątek 12: Wschód słońca o godz. 4.25,|tuiczego Kraków do Warszawy jub Lwowa Ak 
szefa sztabu mjr. Tyszkiewicza. myśli samo- zachód o 19.06. tam i z powrotem. po cenie 1 zł. za ios. Li- |* PROMIEŃ: „Kobiety na sprzedaż”, 


rzutnie o wysłaniu pomocy do Lwowa, A sto- 
sunki, jak zresztą prawie wszędzie. rozpaczliwa, 
jedynie koleje żeruzne i poczta funkcjonują pra- 
widłowo. Żołnierzy ochotników garstka zaled- 
wie, bo to, co z frontów hojowych wraca, zde- 
prawowane dziką demohbilizacją, 4 długą wojną 
zmęczone, pędzi do domów rodzinnych, nie ża- 
łując sobie po drodze rabunków i napadów. 
Jedynie inteligencja cywilna i 3000 oficerów, 
którzy w Krakowie do służby się zgłosili, ra- 
tuje jako tako sytuację, pełniąc służbę bez- 
pieczeństwa. 

Romunistyczni agitatorowie, głównie da 
mniejszości narodowej należący, buntują tłumy 
robotników. Nie narodowe, ale socjalistyczne 
hasła są na pierwszym planie. Dzieje to ię 
szczególnie w zagłębiu węglowem; w Dąbrowie 
Górniczej tworzy się tak zwana milicja ludowa. 
doskonale uzbrojona i umundurowańa Z ogra- 
bionych magazynów austrjackich, Lecz dzielni 
i energiczni gen. Roja i mjr. Tyszkiewicz, g0 
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PIELGRZYMKI NA KALWARJĘ. Oqd kil- 
ku dni przeciągają ulicami miasta liczne piel- 
srzymki z bliższych i dalszych okolic Krakowa, 
śpieszące do Kałwarji Zebrzydowskiej na uro- 
czystość Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny. 
Odpust 15 sierpnia należy do największych 
w Kajwarji i gromadzi corocznie nieprzebran= 
rzesze wiernych. 

7 DZIAŁALNOŚCI SEKCJI LOTNICTWA 
SANITARNEGO L. O. P. P. Jak już donosiliś- 
my, niedawno rozpoczęta intenzywna praca, ja- 
ką prowadzi sekcja, przynosi coraz lepsze Te- 
zultaty, świadezące o olbrzymiej żywotności 10- 
tnietwa sanitarnego w Polsce o coraz głębszem 
zrozumieniu wśród społeczeństwa krakowskie- 
go o konieczności stworzenia własnego sanitat- 
nego samolotu, Ogólmy wzrost funduszu na ten 
cel przekroczył w lipcu 14.000 zł. Te wyniki 


czteromiesięcznej pracy sekeji świadczą najle- | go miasta. 


piej o wysiłkach L. O. P. P. i powinny się stać 


czne wygrane stanowić hęą dla posiadaczy lo- 
sów atrakcję odhycia zamierzonej podróży sa- 
molotem. tym nowczesnym środkiem lokomocji 
bardzo głośnym z powodu ciągłych rekordów 
lotniczych, szczególnie po trjumfalnym locie 
Lindbergka. Chamberlina i Byrda. 

„GMILAT CHASUDIM HAKLALIT", Pod 
taką firmą zawiązano w Podgórzu stowarzysze- 
nie, mające na celu udzielanie kredytu, drobno- 
mu kupiectwu i rękodziełu żydowskiemu. Inicja- 
torowie stowarzyszenia przyznają się publiez- 
nie, że związek swój oparli na kapitałach ży- 
dów amerykańskich. Fakt to bardzo znamienny. 
gdyż świadczy, że żydzi, którzy mają przeważa- 
jące udziały w instytucjach finansowych i zasia- 
dają w dyrekćjach wielu banków, weszli w ści- 
ślejszy kontakt ze swoimi współwyznawcami 
z za oceanu dla organizowania żydowskich sto- 
warzyszeń pomocy” kredytowej na terenie nasze- 


—00 
„HKRABINĘ MARICĘ* z Heleną Miłowską. 
primadonną operetki lwowskiej, ulubienieą na- 
szego miasta, daje świetna operetka warszaw- 
ska tylko dwa razy, a to dziś tj, we czwartek 
11 bm., oraz w piątek 12 bm, W onperetce tej 
hrabiego Tassila odtworzy Józef Redo, zaś ba- 
rona Kolomana niezrównany w tej roli Włady- 
sław Szczawiński. W sobotę dnia 13 bm. daną 
będzie doskonala operetka Engel-Bergera „Na- 
rzeczona Bojara*, W dwa nadchodzące Święta 
t j. w niedzielę 14 bm. oraz w poniedziałek 
15 bm. o godzinie 3 i pół ponołudniu dane bę- 
dą ostatnie przedstawienia popołudniowe po 
cenach zniżonych, l 


BOGUSŁAWA WRÓBLEWSKA 
DR. B. T. JAWORSKI z Warszawy 


zaręczeni 


WYPADEK SAMOCHODOWY. Józef Sera- 
o czem powiadamiają Rodzice, 


fin, szofer, najechał autem Nr. 5167 na ul, Sta- 


i a "RA. ; i zachetą dla społeczeństwa, aby udzieliło sekcji 
racy polscy matrjoci, dobrawszy sobie do po | zachętą spo FR z 7 ą A ak $ 
Ae Oni ka SM. a podołać uaj- |iotnictwa sanitarnego tem większego poparcia | rowiślnej na 5-ciọ letniego Bernarda Landaua. Żory. 
s 1 Ę . . d : : 3 : h : zoly i zrozeżai 
większym przeciwnościom. Organizują szybko | przyczyniające się ofiarami do przyspieszenia | Dziecko wpadło pomiędzy kola i na szczęścic | 
„ya zrealizowania humanitarnego celu. Jak wiado-! wyszło bez szwanku. REKI TER ZEIT! MEAT AT KOZĘ ZJ 


i wydatnie zaczątki polskiej siły zbrojnej. Znacz- 


ZA 


Str. 6. 


AW. donosi: Wobec dużego KC 
nia na porcelanę elekiroteckhniczną, Tabrvka 
Porcelany w Ómielowie obecnie nanowo ura- 
chomiła ten dział fabrykacji. 

Wyroby te były dotychczas sprowadzane 
w dużych ilościach z zagranicy, gdyż produkcja 
krajowa nie była w stanie pokryć zapotrz=bo0- 
wania rynku wewnętrznego. 

Fabryka Ćmielowska już przed wojną pro- 
wadziła ten dział produkcji i wyroby jej vyły 
tardzo poszukiwane tak na rynkach polskich. 
jak i rosyjskich. 

Mając za sobą długoletnie 


doświadczenie. | 
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„GLOS NARODU z dnia 12 sierpnia. 


LECE Gospodarcze- -Społ€CZRE. 


<miclowska Fabruka wznawia 
prodnicję porcelany cichiroścchnicznEj 


fabryka ta ma wszelkie szanse zajęcia przydu- 
jącego stanowiska i w tym dziale fabrykacji, 

Przy tej sposobności zaznaczyć musimy, że 
Zakłady Ómielowskie rozwijają się bardzo pe- 
myślnie. Całkowity program sanacyjny został 
już przeprowadzony i dał jak najlepsze rezul- 
taty, czego dowodem jest zniesienie z dniem 
10 maja br. nadzoru sadowego. 

Należąca do Zakładów Ćmielowskich tabry- 
ka w Chodzieży jest obecnie zatrudniona w 50 
proc., a do końca roku bież. produkcja jej do- 
prowadzona będzie do 100 proc. wydajności. 


Zasiłek mieszkaniowy. 


P. Bartel zwołując konferencje prasową 

w sprawie dodatku mieszkaniowego Ala urzę- 
dników, przyjął jedynie przedz tawicieli prasy 
rządowej z jaskrawem pominięciem dzienników 
narodowych. Obawiał się podobno krytyki osta- 
tniej decyzji Rady ministrów, którą urzędni- 
kom zamiast tylokrotni e obiecywanej poprawy 
bytu rzucono ochłap, hudzący jeszcze większe 
rozgoryczenie, 

Oczywiście niepoważny ten wybieg, po- 
dyktowany chyba tylko naiwnością. nie osią- 
gnął celu. Wobec „zasiłku' rządowego zajęły 
iuż stanowisko zdecydowane przedewszystkiem, 
i prędzej niż się spodziewano, zainteresowane 
organizacje urzędnicze. Oburzenie, któremu da- 
Ją wyraz przedstawiciele wszystkich kategorii 
frmkcjonarjuszy państwowych. ma swe głębo- 
kie uzasadnienie, 

Po pierwsze okazalo się. że wszetkie zapo- 
wiedzi rządu o zamierzonem rzekomo przezeń 
uregułowaniu płac w związku z drożyzną 
w tym roku wykonane nie będą, a to co p. Rar- 
tel i prasa rządowa podawała do wiadomości 
urzędników w tej sprawie, nie odpowiada 
prawdzie. Podwyżka dodatku mieszkaniowego 
jest zaledwie jedną, drobną cząstką całego pro- 
blemu płac, Drożyzna bowiem wzmagająca się 
z miesiąca na miesiąc w całym okresie rządów 
„sanacyjnych* objęła nietylko czynsze miesz- 
kaniowe, ale i artykuły żywności, odzież. przy- 
bory szkolne i t. d. i t. d. 

Natomiast zarówno w komunikatach urzę- 
dowych (w ..Epoce") jak i w oświadczeniu p. 
Bartla na konferencji prasowej. poświęconej 
sprawie podwyżki przebija silnie struna dema- 
gogji. Mówi się mianowicie urzędnikom. że 
rząd obecny „naprawia krzywdę wyrządzoną 
pracownikom państwowym przez p. Zdziechow- 
skiego i rząd poprzedni”. Jest to oczywiste fał- 
szowanie ac. Kilkupracentowe restrykcje 
uposażeń uskutecznione przez rząd koalicyjny 
z końcem roku 1925 i początkiem 1926 były 
zarządzeniem przejściowem w związku z uzdro- 
wieniem finansów państwowych i w ciągu roku 
1926 płace miały być w miarę naprawy finan- 
sów skarbowych odpowiednio podwyższone. 

Jeżeliby istotnie krzywda urzędników tak 
obchodziła p. Bartla. to winien on był jeszcze 
w roku ubiegłym zająć się podwyżką płac 
urzędniczych, a nie przypominać sobie o „krzy- 
wdzie” dorierc itara roku i to w dnie- 
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Przekład z francuskiego Zofii Skolimowskiej. 


Więc Kasper wchłaniał Vallon oczami 
Za parę miesięcy jezioro zastąpi wąwóz. 
wody zakryją miejsce jego dzieciństwa, Za 
parę miesięcy?... A czyż nie wróci przediem? 
Patrzał rezolntnie. z całą nadzieją młodości. 
Niechby się rzeczy zmieniły, byle serca zo- 
stały zawsze te same. Niechby się cała zie 
mia zmieniła. byle Żozeta wierną mu poezo- 
stała. Ten dom. czy inny. mniejsza o ta. 
A nawet dom całkiem nowy byłky mu mil- 
szy, nikt nie zajmowałby go przed nimi 
i jeno oni napełnilipy go swojem kochaniem. 
Dem Żozety, on bowiem nię miał żadnego. 
Czeka go wielka praca. by tę różnicę wy: 
TÓWNAĆ, 


Był to jeden z owych dni końca jesieni. | 


gdy światło jest łagodniejsze į hledsze. gdy 
ziemia odsyła je niebu blaskiem swych zło 
tych krzewów. płomienistych paproci i po- 
żótkiych modrzewi. Błękitnawe opary kolv- 
szą się w powietrzu opodał stoków górskich. 
łagodząc, ostrość ich konturów, Świeży śnieg 
wichrów lśniący jest i niepokalany. 

— Popatrz. rzekł mu jeszcze Mikołaj. 
wskazując łańcuch Dôme d'Or i Mont- 
Maudit. To przynajmniej kpi sobie z inży* 
nierów i ludzie temu nie dadzą rady. 

Przeciwstawiał niezmienna naturę ludz- 


sieniu do samego tylko dodatku mieszkanio- 
wego. 

Sprawa urzędnicza. zos'aje w.ten sposób — | 
według słów p. Bartla załatwiona prowizorycz- 
nie a stała i przemyślana regulacją Mac nastą- 
pi z dniem 1 stycznia roku przyszłego. 

Podobne daty i terminy padaly już nieraz. 
I szkoda. że i ten nowy termin wychodzi z ust 
ministra. którego kredyt pod tym- względem 
jest w sferach urzędniczych mocno nadszar- 
pnięty. ! 

Conajmniej równie niepoważnym i szkodli- 
wym jest sposób. w jaki rząd traktuję wypła: 
tę przyznanej podwyżki. Zasiłki mają bró wy- 
płacone na raty i to w odległych terminach 
z równeczesnem wyróżnieniem jednej kategorjł. 
a pokrzywdzeniem drugiej. Kolejarze bowiem 
otrzymają je w dniach: 1 września pierwszą 
ratę i 1 listopada drugą: iuni urzednicy pań- 
stwowi w dniach 1 października i 1 grudnia 
Takie wypłacanie kilkudziesięciu złotych nie 


„|lieuje z powaga ani rządu. ani urzedników. Ca 


gersza przynosi tym ostatnim wprost szkode. 
Wiadomo bowiem. że każda zapowiedź podwyż- 
ki płac urzędniczych wpływa momentalnie na 
wzrost drożyzny. Urzędnicy wiece na poczet 
kwot, które otrzymać mają dopiero za 2—3 


miesięcy, będa już obecnie płacić wyższe ceny | |Kasę państwową. 


Za artykuły żywności i t. p. 

Niepodohna wreszcie wytłumaczyć sobie ce- 
lawości motywów, które skłoniły Radę min. da 
oparcia systemu podwyżki na dodatku miesz 
kaniowym w b. Kongresówce, 


Takie szablonowe załatwienie sprawy. nis 
itmzgłędniające odrętnrch stosunków w h. 
trzech zaborach dotknie szczególnie  urzędni- 
ków w Małopalsce. gdzia jak wiadomo, stosun- 
ki mieszkaniowe były zawsze a wiele gorsze 
miż w b, Kongresówce. nie mówiąc już ò Po 
znańskiem, Konsekwencja tega jest oczywiście 
fakt. że i dodatki mieszkaniowe w Małopolsce 
Są niższe niż w innych dzielnicach, a więc i dla 
urzędników z Małopolski efekt ostatniej pod- 
wyżki będzie znikomy. ; 

W sprawie tej rozwinie się jeszcze niewat- 
pliwie odpowiednia akcja organizacji urzędni- 
czych. które wobec takiego lekceważenia 
funkcjonarjuszy państwowych i kwestji ich by: 
tu, zająć winny zdecydowane stanowisko, 


(j. w.). 


lle wynosi zasiłek dla poszczególnych 
kategory]? 


Dodatek mieszkaniowy dla pracowników 
państwowych wymosi według uchwalonej przez 
radę ministrów tabeli: 

` Grupy uposażeniowe I i II (samotni) (z ro- 
dzinami) oraz sędziowie kat. A, (sądu najwyż- 
szego i apelacyjnego): 

W Warszawie 1,573.80 zł., 
154.44 zł. 

Grupa V. (z rodzinami) i sędziowie kat, B. 
(sądu okręg.): 

W Warszawie 1.092.42 
494.43 zł. 

Grupa II, TV. V (samotni) i MEEN. kat. 
D, ©, B, (samotni) oraz urzędnicy PE VIi VII 
(z rodzin.): 

W. Warszawie 
PA zh 

Grupa VI, VII (śamotni) i VIII, XII (z rodzi- 
nami) oraz kat. A sędziowie: 

W Warszawie 383.80 zh, 
152.76 zł 

Grupy XI—XIV (z rodzinami): 


na prowincji 


zł. na „je 


626.58 zł, na prowincji 


na prowincji 


W Warszawie 246.74 zł, na prowincji 
142.56 zł. 

Grupy XIII._XVT (samotni): 

W Warszawie 168.48 zł. na prowincji! 
97.10 zł. 

Zasiłck mieszkaniowy obejmuje również 
i wojsko. Wymiesie on ogółem 80 milj, zł. 


z tego 50 milj. znajdzie pokrycie w podatkach 
a 30 miljonów w dochodach z przedsiębiorstw. 
CEE SEE RZ EE S EA PIK LL o 


. . LA 
Nowa serja biletów skarbowych. 

Ogłoszono rozporzadztnie ministra skarbu 
w sprawie wypuszczenia serji 16-tej 
skarbowych. 

Na mocy tego rozporządzenia wypuszcza się 
serię 16-ta biletów skarbowych w odcinkach po 
1.000 i 10.000 złotych. z terminem płatności 
w dniu 15 pażdziernika 1927 r.. na ogólną sumę 

25,000.000 złotych. Serja 16-ta bileiów skarbo- 
wych jest oprocentowana w stosunku 6 od sta 
rocznie. Sprzedaż biletów skarbowych odbywać 
sie bedzie w oflzialach Banku gospodarstwa 
krajowego. oraz innych instytucjach państwo- 
wych i prywatnych, upoważnionych do tego 
przez ministra skarbu, 

Serja 16-ta biletów skarbowych będzie wy- 
kupowana od dnia 15 października 1927 roku 
do dnia 15 kwietnia 1928 roku przez centralną 
Oddzialy Ranku gospodar- 
stwa krajowego. oraz inne instytucje, upowa- 
żnione przez ministra skarbu; poczynając zaś 
od doia 16 kwietnia 1928 r. do dnia 15 paździer: 
nika 1937 r. jedynie przez centralną Kasę Pare? 
śtwową. 


WW MPE — 
Specyfiki lecznicze można nabyć tylko 
w. aptekach. 
Polskie Pawsż. Taw. Farmaceutyczne ko- 


munikuje: Przed miesiącem ukazaio się rori 
rządzenie Min. spraw wewn. zawierające wy” 
kaz specyfików farmaceutycznych, dozwolonych 
|do sprzedaży w drogeriach, Wykaz zawiera 
srodki odżywcze, rozmaite kąpiele, niek:ćre 
specyfiki zwierzęce, środki na odciski i odmro- 
żenie. cukierki lecznicze, wreszcie środki Roe. 
metyczne. Wszelkie inne specyfiki można teraz 
nahyć tylko w aptekach. Powyższe rozporzą- 
rządzenia Ministerstwa podyktówana zos: aly 
wzgledami na dobro publiczne i chęcia usanię: 
cia chaosu, jaki panował w tej dziedzinie lez- 


wietwa. Śprzedaż śradków leczniczych, a więc 


od niej i mniej zmienni. Kasper uśmiechnął | trzymać dłużej i zawołała z całych sik: 


sią pòd wąsem z tego, o czem jego opiekun 
nie wiedział. 

— A teraz żegnaj mi małv. Pełń twóją 
powinność į wróć nam zdrów! 

Mikołaj Hagard uścisnął so. czego nigdy 
nie czynił. nastepnie przyszła kolej na Me- 
lanje, ,Pierretę, a wreszcie księdza, Czyż 
o Żozecie zaporńni? 

— Uściskaj ją, rzekł myśliwy. 

Poczem wyruszył w powrotną drogę. 
aby pozostawić ich samych. Lócz kobiety 
nie poszły w jego ślady. ani ksiądz prò- 
boszcz, który chciał jeszcze przyszłego żoł- 
nierza. pobłogosławić, Więc też biedna Żo- 
zeta otrzymała jeno zwykł. bańalny poca. 
łunek na obu policzkach. A jednak był jej 
miły. Jakież silne i świeże były te usta 
chłopiece. lecz chwilka trwala tak krótko! 
To było wszystko. Pożegmanię nie mogło 
przeciągać się dłużej z powodu braku czasu. 
Kasper miał wsiąść do autobusa w Fontaine- 
Converte. wziął przeto na ramiona plecak 
tvrolski. ofiarowany przez opiekuna. 

— Jdziesz? — zawołała matka, gdy Ża- 
zela stanęła nieruchomo pól modrzewiemt. 
patrząc. jak się narzeczony oddala, 

-- Idę już. mamo. 

Widziała go jeszcze. lecz był coraż mniej 
szy. Odejdzie sama, gdy będzie już nie- 
widoczny. Przez gałęzie drzew mógłby prze- 
cie jeszcze ia dojrzeć. Ci chłopcy są niepo- 
radni. A że miał już zniknąć- na zawsze — 


kim kaprysom, jakby ludzie nie byli silniejsi to nie, lecz na bardzo długo, nie mogła wy- 


— Kasprze, Kasprze! - 

' Pa tym okrzyku puściła sie pedem w dół. 
aby ga jeszcze dojrzeć. Żziajana padla 
w jego objecia, Została w nich chwilę. 
dlużej niż bylo potrzeba dla nabrania tchu. 

— Mała  Żozetko. przemówił łagodnie 
i troskliwie. nie trzeba brło wracać, 

— Nie mi nie powiedziałeś i nie uści- 
skałoś nawet jak trzeba... 

Chciał znowu ustami dotknąć krągły 
policzek, lecz poruszyła głową, chcący, czy 
niechcący i wreszcie spotkały sie ich usta 

— Tak lepiej. zapewniła go przekonana, 
skoro sie rozłączyli. 

Lecz nieznany smutek przejął zmiesza- 
nego Kaspra. i 

— Słuchaj. powiedział jej do uszka. prze- 
świetlonego promieniem. Przybędzie do wsi 
dużo nowych ludzi. Musisz hardzo uważać. 
Ze względu na ciebie. I ze wzelędu na mnie. 

— Co ‘też ty mówisz. zaprotestowała 
dziewczyna prawie z oburzeniem. 

Opuścił głowe, jakhy w tem ostrzeżeniu 
dojrzał grzech przeciwko ich kochaniu! Dla- 
czego. po tym pocałunku. napadły fo nagle 


i watpliwości? 


— Żegnai mi. Żozetko. 
— Żegnaj mi. Kasprze. 


' Pare już razy wyrzekli te smutne słowa, 
nie =" zdecydować się na rozłąkę. 

— Spóźnisz się. - 

— Pobiegnę. mam dobre nogi. 

Roześmiała się i znowu, tym razem róz-' 


_ 


| 
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Sprawy urzędnicze. 


RUGI. 

„Monitor Polski“ podaje zwolnienie ze 
służhy państwowej z dniem 20 ub. m., dyrexto- 
ra departamentu w ministerstwie przemysłu, p. 
Stanisława Landiego. 

DOMY MIESZKALNE DLA KOLEJARZY. 

Zażegnanie głodu mieszkaniowego wśróż 
pracowników kolejowych stało się jednam 
z głównych zadań administracji kolejowej i wy 
maga olbrzymiego nakładu pracy i kapitału. 

Specjalną pieczę roztoczcno nad kolejowemi 
ośrodkami warsztatowemi w Łanach, Nowym 
Sączu i Tarnowie, gdzie są już wybudowane 
duże kolonje mieszkaniowe, przeznaczone dla 
pracowników warsztatowych. W Łapach wznie- 
siona została kolonja mieszkaniowa, złożona 
z 24 budynków, prócz których dalszych 20 znaj 
duje się w budowie. Takaż sama kolonja miasz. 
kalna znajduje się w Tarnowie i w Nowym Są- 
czu, gdzie również w dalszym ciągu prowadzo- 
no są prace budowlane w kierunku ich rozsze- 
rzenia. Pozatem po kilka domów mieszkalnych 
wybudowano w drugiej połowie 1926 r. w Ząb 
kowicach. Łazach, Radomiu, Sandomierzu. 
Brześcią. Piotrowicach, Dziedzicach, Jarosła= 
wiu, Stryju. Rozwadowie i Stanisławowie. — 
W tym samym okresie czasu 5 domów mieszkal 
nych hyło wzniesionych w Warszawie na Woli. 

'Jeszcze w br. przeprowadzona będzie budo- 
wa domów mueszkalnych w Zamościu. KraŚni- 
ku. Turmoncie. Baranowiczach. Brześciu, 7a- 
iączkowie tczewskim. Strzebielinie, Krakowie, 
Rzeszowie, Lwowie, Rawie Ruskiej, Stanisła- 


wowie oraz w Piastowie nod Warszawą. 


biletów |. 


specyfików o charakterze leczniczym, może 
być uskuteczniona tylko w miejscach uprawaio= 
nych do ich sprzedaży, tj. w aptekach. Rzeszą 
władz sanitarnych a w pewnej mierze i samej 
publiczności będzie. aby rozprządzenia w spra- 
wie specyfików nie pozostały martwą litarą, 
lcez weszły w życie. 


1 $:——— 

Na giełdzie akcy nej lekka poprawa. 

Dzioń wczorujszy przyniósł stosunkowo dość 
dużą zmianę na rynku akcyjnym, 

Obroty na giełdzie odbywały się pod zna- 
kiem tendencji zwyżkowcej. oraz zaznaczającej 
się chęci kupna, Znalazło to m, in wyraz zwięk 
szonej liczbie akcji, którymi dokonywano wczo- 
raj tranzakcji. 

Interesowano się żywiej Bankiem Związku 
nyółek Zarobkowych, Chybiem i Pociskiem. 

Na pogieldziu ohserwnjomy również popra- 
wę w sytuacji i zwyżkową tendencję dla wszyst 
kich prawie papierów. hędących przedmiotem 
obrotów. Duży popyt ujawnił sią zwłaszcza przy 
Jaworznie i Cegielskim. 

Notowano: Zarobkowy 87 zł, Tohan 12.50 
zł. Zieleniewski 19.20 zł, Pocisk 2.30 zł., Gór- 
ka 54 zł. Niemojowski 1.10 zł, Chybie 6.05 da 
6.10 zł.. Jaworzno 20.35 zł. Nahell 4.90:zł., Ce- 
gielski 42 zł, Gazy Wschodnie 19.50 zł, Po- 
życzka Konwersyjna 5% 62.15 zł. 

Dolar $.92—8.92 i pół zł, czek dolarowy 
8.04—8.95 zł. 

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.01, 8.93. 
8.89. Holandja 358.55, 35945, 357. eg YA 
15.18. 49.50, 43.37, Nowy Jork 8.398. 8.05, 8.91. 
Paryż 35.06. 3513, BA, Praga a 26.57, 


2045, Szwaj.arja 172.41, 172.84, 17198, Wio- 
chy 18.71, 48.83, 43.1), Wiedeń 125.98, 126.29, 
12567. 


myślnie złączyły się ich usta. Musieli się 
wreszcie rozstać. bowiem w tem życiu zaw- 
sze się trzeba rozstawać. zanim rozdzieli 
śmierć, 

Dziewczyna nie ruszała sie z miejsca. 
chociaż oddawna dojrzeć so już nie mogła. 
Pomimo rozdarcia rozłąki. nie była tak 
smutną. jak przedtem. zanim go dobiegła. 
Czuła się hardziej z nim związaną, bliższą 
mu, jakby już trochę żoną. Lecz czemuż to 
przestrzegł ja przed tymi cudzoziemcami, 
których pełną jest wieś? Nawet nie spoj- 
rzała na nich. Czy trzeba patrzeć, aby 
unikać? 

On zaś oddalał się z ciężarem większym, 
niźli przed chwilą, mniej spokojny i mniej 
opanowany. Cierpial, że ją zostawia samą 
i w słebi duszy czuł głuchy, nieznany dotąd 
niepokój. 

Kiermasz w Vallon-Nowym. 

Okoliczne gminy wyruszyły wczesnym 
rankiem dla wzięcia udziału w ceremonii. 
Vallóres i Valloires, bliźniaczki, Châtelard 

Bełlegomhe, Croix aux Chêvres, najwyżej 
położony w górach i Plan-des-Vaches. nieco 
poniżej. Miasteczko Fomtaine-Couverte do- 
starczyło również godnych osobistości j na- 
wet miasto Bellerine, pomimo oddalenia: 
na szczęście Towarzystwo Alp francuskich 
użyczyło gościom kolejki zębatej. służącej 
zwykle do transportu materjałów dla war- 
ształu, wstawiono dzisiaj ławki do wago- 
nów dla wygody podróżnych. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Kr. Bit. 
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Wiadomości 


ow LJ 
Dziś otwarcie Kongresu 
„eax Romana“, 

Delegaci katolickich organizacyj akadźmic- 
kich kilkunastu krajów zjeżdżają już do Polski. 
Przyjeżdżają w licznem gronie, ufni w gośin- 
mość polską. O programie Kongresu uzyskauś- 
my od pp. Wacława Tarnowskiego i Ryszarda 
Paszkiewicza, delegatów Biura Kongresu, na- 
stępujące informacje: 

— Kengres będzie otwarty we czwasiek 
uroczystem nabożeństwem w kościele PP. Wie 
zytek. które będzie celebrował ka. biskup Wall. 
Po nabożeństwie nastąpi składanie wieńców ņa 
grobie Nieznanego Żołnierza i zwiedzanie mia- 
sta. a o godz. 5 popołudniu odbędzie się w Auli 
Uniwersyteckiej uroczyste posiedzenie inaugu- 
racyjne, które bedzie transmitowane przez Fel- 
skie Radjo. W piatek i sobotę toczyć się beda ` 
obrady; w wolnych chwilach uczestnicy Kon- 
gresu będą zwiedzać miasto, a w sobotę wie. | 
czorem odbędzie się przyjęcie, urządzone stac | 
raniem katolickiej korporacji akademickiej 
„Laudania*, W niedzielę odbędzie się wyciecz- 
ka statkiem na Bielany, a wieczorem ucze:tni- RA A i i f 4 
cy Kongresu wyjadą pociągiem do Czestorho- , 19mości 7 Lizbony wynika. iż panuje tam nie- 
wy, gdzie w naniedziałek odprawi uroczystą | Pozpioczeństwo rewolucji, Pułkownik Carneiro 
Mszę św. ks. Prymas Hiond. Tegoż dnia ueza- | LOPEZ, dowódca obwodu wojskowego w Oparta 
etnicy Kongresu przyjada do Krakowa. przybył do Lizbony i doniósł rządowi, iż jeśli 

— W Krakowie bedzie dalszy eiąg orui? J 

— Tak. Posiedzenia odbywać się bedą w sali 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń przy ul. Basz- 
towej. Jeden z referatów wygłosi prof. Es- 
neczny. W dniu 18 sierpnia nastąpi zamknięcie, 
Kongresu. 

— Zapewne odbędą się również wycieczki 
po krajin? 

— istotnie. A Warszawy wyjedzie wyvisaz- „Prager Fresse“ donosi z Moskwy. Na ple- 
ka węgierska do Wilna. a z Krakowa wszzsey |narmem posiedzeniu partji komunist, Trocki 
uczestnicy pojadą do Katowic celem zapozna-|1 Zmowjew zastali olbrzymią większeścią wy- 
nia się zżyciem gosnodarczem Polski. Przeļ*om | kluczeni z centralnego komitetu wykonawcze- 
jeszcze urzadzona będzie wycieczka do Kate-|gn npartji. Z wykluczeniem Trockiego z centrat 
wie. Oprócz tego goście otrzymaja specjalny jnego komitetu partji komunistycznej jego osy 
numer „Świata Akademickiego" (w języku | polityczne zostały pogrzchane. Jego grupa xisi- 
francuskim). który ich zapozna z kulturą p5l-|duje się w stanie całkowitego rezprzężenii. a 
ską, a zwłaszcza z uniworsytetami polskiemi | wszyscy wyhitniejsi przywódcy opozycji wy- 
i organizacjami akademiekiemi. kluczeni z komitetu wykonawczego, przyszem 

— Jakie państwa będą najliczniej reprezen- | dwaj z nich wogóle z partji. 
tomane? Brzmienie rezoluejt. którą wykluczono Tere- 

— Najliczniejszą bedzie delegacja angielska, |kiego nie jest jeszcza ogłoszone. Prasa jeszcze 
potem jugosłowiańska, czeska, węsierska cte. |milczy, ale należy oczekiwać. że homba senuscji 
Przyhedzie wielu wyhitnych młodych działa*zy | wybuchnie w najbliższych 24 godzinach. Wiek. 
katolckch; będzie nawet paru profesorów uni- |szość. Stalina cznje się tak pewną siebie. Że 
wersytetu. wszelki opór Trockiego jest wykluczony. 

Z tero widać, zakończyli nasi interlokużx 
rzy, że jest to bardzo ważny Kongres. Zasfu- 
guje on na jak najżywsze zainteresowanie i po- 
parcie ze sirery valama snałeczeństwa. 


dh 


Paryż. (V'A De Jouvenel w liście do mini- 
stra Brianda pizeds'awij mu swe powody, dla 
których postanowił nie brać udziału w tegoro- 
eznych pracach Ligi Narodów. De Juvenel 
wskazuje na to. że obecność jego w Lidze Na- 
redów wymagałaby absolutnej zgodności z po- 

| Jityką zagraniczną rządu. zwłaszczą, wobec Li- 
gi Narodów, Otóż stwierdził on. żę Francja nie 
przedkłada istniejących trudności Lidze Naro. 
dów, która jedynie może je rozwiązać i stosuje 
tylko politykę odkładania. Dzięki temu trudno- 
Ści te stale się zwiększają. W konsekwencji 
w celu uniknięcia sprzeczności z rządem iub sa- 
mym sobą de Jouvenel postanowił nie brać u- 
działu w delegacji francuskiej do Ligi Narodów. 
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ie godziny Sacca i Vanzetliego. 


Dlaczego De Jouyenel nie jedzie do Genewy? 


W odpowiedzi Briand wyraził zdumienie 
i zapytuje. dlaczego de Jouvenel zawsze godził 
się z wszelkiemi decyzjami Ligi Narodów, Da- 
lei minister podkreśla. że nie zna żadnego po- 
ważniejszego konfliktu, przekazanego Lidze 
Narodów, który Francja staralaby się wyłączyć 
z pod jurysdykcji organizacji genewskiej, Nic- 
wiaściwem jest, zdaniem ministra reprezento- 
waé wole stron zaintersowanych do, wystepo- 
wanią bez racji przeciwko Lidze Narodów. 
Briand sądzi. że jęst rzeczą korzystną wylączyć 
a pod jurysdykcji Ligi Narodów trudności, 
które można załatwie drogą dyplomatyczną. 
W końcn minister wyraża ubolewanie, z powo- 
du postanowien'a de Jouvenela, 


znów grozi rewolucja. 


Hendaye. (PAT). United Press. Welle wia-|w przeciągu tygodnia nie nastąpi Stworzenie 


nowego gabinetu, należy się obawiać rewolty 
wojskowej. Odpowiedź rządu jest joszcze nie- 
znana. Sądzą jednak, iż panująca zgoda w ło- 
nie gabinetu uniemożliwi definitywną decyzję 
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Trocki Zinowjew nieibyć wyktwnai aont. kam. ra 


URATOWAŁA ICH KAPITULACJA PRZED STALINEM. 


OPOZYCJA WYCOFUJE SIĘ. 

Warszawa. (Telef. wł). Wbrew qdonieseuion 
„Prager Presse“ z Moskwy danoszą, że dn. 9 
sierpnia po 12-dniowych obradach zamkniete 
zostało posiedzenie plenum centralnego komite- 
tu partji komunistycznej, które rozpatrywało 
sprawą polityki międzynarodowej. sytuacji go- 
spodarczćj oraz sprawy wewnętrzno partyjne. 
Wobee oświadczenia  przedstawicieh opozycji, 
że cofają szereg swoich postulatów, plenom 
uchwaliło zdjąć z porządku dziennego sprawe 
wykluczenia Zinowiewa i Trockiego z komitetu 
centralnego, udzielając im jednocześnie ostrej 
nagany z ostrzeżeniem. 

Następne zebrawie partji uchwaleno zwołać 
na 1 gaadnii YW. 


ESITAR L ZOZ: "ZY EJ PP OER 


keńskiego w Wiedniu z depeszą, w której pro- 
si hy rząd nmerytk, nie wykonał wyroku, który 


Wzrost oszczędności w P. K. 0. 
Mimo sezonu letniego i większych niż ziżwy 
czaj wypłat z kont oszczędneściowych, w ciągu 
lipca w P. K. O. dał się zauważyć dalszy znacz- 
ny wzrost oszczędności. W dn. 81 lipca br. 


liczba kont zwyczajnych wkładów oszczędno- | 


ściowych wynosiła 130.749 na łączną sumę — 
39.200.464 zł, kont premjowanych 11.895 na su- 
mę 551.743 zł, kont w złotych w złocie 213 na 


sumę 398.630 zł w złocie, eo stanowi 692.004 | 
zł obiegowych. Ogólny stan oszczędności w cią- | 


gu lipca wzrósł w porównaniu z czerwcem br. 
o łątzną sumę 2.309.158 zł. 

W porównaniu z lipcem ub. roku liczba zwy- 
kłych książeczek oszczędnościewych wzrosła o 
38.042 książeczki, w sumie 21.682. 059 zł czyli 
o przeszło 100 proc. Liczba książeczek premjo- 
wanych (zaprowadzone zostały 1 kwietnia 1920 
roku) wzrosła o 9.070, w sumie o» 479.601 z}. 


MIN. KWIATKOWSKI W ZAGŁĘBIACH. 

Warszawa. (Telef. wł.). Minister przemysłu 
i handlu Kwiatkowski wyjeżdża we czwartek 
na dłuższy urlop, Minister Kwiatkowski podczas 
urłoru zwiedzi zaglebie naftowe, Wieliczkę 
Inowrocław, celem bezpośredniego zaobserwo- 
wania produkcji w powyższych  miiejscowoś- 
ciach. 


WOTNZENZAZA 


Rajwiekszy w FRałopofsce 
SRiad Sortepiazmzów 


i Man $rnolarsta 


Becksteina — Blüthnera — Bösendorfera - 
i immyaf: pierwszorzęciugełi aber. 


7,N. Jorku donoszą że elektrotechnik wię- 
zienny. który dokonuje aktu stracenia na fote- 
lu elektrycznym zginał w sposóh tajemniczy 1e 
swego mieszkania, położonego na przedmieściu. 
Poszukiwania elektrotechnika nie dały dotych- 
czas rezultatu. O ile nie zmajdzie się on, strace- 
na Saeco i Vanzetti'ego dokonają dozorcy wię- 
zienni. 

Inwalida rumuński ofiaruje życie za Sacca, 

Do poselstwa Stanów Zjednoczonych w Bu- 
kareszcie zgłosił się inwalida wojenny Durmjtr 
Crambu, Rumun i oświadczył, że gotów jest 
ofiarować swa życie dla uratowania Sacca. 

Matka Nungessera również apeluje o łaskę. 

Prasa paryska podaje, że matka Nungesse- 
ra wystosowala do gubernatora stanu Messa- 
chussets apel o zastosowanie łaski w stosunku 
de Sacca i Vanzetti'ego. 

Sinstrze skazańca nie pozwolono na przyjazd 
do Stanów, 

Jak podaje „L'Oenvre* siostra Vanzetti'ego 
została powiadomiona przez towarzystwo że- 
gługi, że nie otrzymało ono zezwolenia na 
przyjęcie jej na pokład okrętu, celem przewie- 
zenia jej do Stanów Zjednoczonych. 

Wiedeń. (PAT.) Austrjacka partja socjalno- 
demokratyczna zwróciła się do posla amery- 


budzące wzburzenie wśród robotników i wszyst- 
kich prawnie myślących ludzi, stanąłby mię- 
dzy narodem amerykańskim a sumieniem 
świata. 

Wiedeń, (PAT) Wezoraj zostały poselstwo 
amerykańskie, generalny konsulat amerykański | 
i dom, w którym mieszka pos, amerykański, 
obsadzone silnemi. oddziałami policii, celem 
cehrony przed ewentuainemi densonsiracjami. 

ZAMACH NA FULLERA. 

Nowy Jerk. (PAT). Policja w Bostonie aro- 
sztowała dwóch chłopów, którzy zamierzał: 
podobno dakonać zamachu na Fulłera. Docho- 
dzenia nie zostały jeszcze ukończone. 
EEL E SE 
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Rząd zwała Seim 15 września? 
Warszawa. (AW) Coraz uporczywiej krą- 
żą pogłoski o projekcie rządu zwołania zwy- 
czajnej Sesii Sejmowej w terminie przyspicszo- 
nym. któraby przypadła na dzień 15 września 
br. Rzą] poza sprawami hieżącemi przedłożył- 
hy preliminarz budżetowy. W ten sposób zde- 
zaktualizował projek: partji sejmowych zwoła- 
nia w nieco wcześniejszym terminie sesji nad- 
zwyczajnej, 


. 
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Straszna noc w 


kk (Gdzie? Kto? Komu? Co?) 
a - 
d ° : yn | W rolach głównych: Eleonora Boardman, 
raków, Szewska 8. Strzeż SIĘ nodiotka * Gharles Ray | Dougtas Mac Lean, 
s Konkurs piękności w Nowym YORKU! — Tysiące nieprawdopodobnych sytuacji! — 
Zasiębstwa : Humor -- tempo i werwa szalona! — Ko!osalne napięcie! Niezwyczajna gra! 


o—>om 
Poczete nanne Awy 


Dziś i codziennie 


Nadzwyczajny program humoru i senzacji! 
bezustannego Śmiechu i niebywałej emocji 


c="zionnie n codz Ń, 7. 1 9:10 w niedziele i święta 3, 5. 7 1910 wiecz. 


Sfr. 7. 


i telegramy z ostatniej chwili. 


Wybory gminna w Wiieńszczyźnie 
przyniosły sukces Połakom, 


Warszawa. (Tel. wł.) Wyniki wyborów do 
rad gminnych w województwie wileńskiem 
przedstawiają się, jak następuje: Wybrano 553 
Polaków. 835 Bialorusinów, 70 Litwinów, 40 
żydów, 25 Rosjan, 2 Tatarów, 2 Rusinów. Pod 
wzgiędem politycznym wybory przedstawiają 
się następująco: 102 hromadowców, 58 socja- 
lizujących Litwinów, 57 komunistów, 475 bez- 
partyjnych. 71 ZLN., 55 Piastowców, 44 Wy- 
zwolenia, 24 Ch. D., 25 drobnych rolników itd. 


4 104 A M: F s 
Oszustwa zakopiańskiego Żyda. 

Wiedeń. (PAT). Niejaki Lachs z Zakopane 
go(?) wyludził na podstawie fałszywych wtyr- 
uików listu przewozowego 39.000 szylingów 
u wiedeńskiej firmy komisyjnej bydła. Drugia 
wielkie oszustwo popełnione zostało na filji 
wiedeńskiej firmy komisyjnej bydła w Krakc- 
wie przez mężczyznę, który przedstawił się ja- 
ko Jasiński z Ropczyc. 


Międzycarodowy włamywacz w rękach 
policji. 

Wiedeń, (PAT). „Korespondenz Wilhaim'" 
donosi, iż aresztowano niedawno w Hof (Niems 
cy) kupca Wilhelma Hiittnera, rodem ze Lwo- 
wa, który należał swego czasu do szajki Edmiun 
da Śnieguchiego, który pod nazwiskiem Wasiú-, 
skiego był postrachem policji. Hüttner był zsa- 
nym międzynarodowym włanzywaczeni. 


c O a , 

Wszechstronne zastosowanie telefonów 

Wiedeń. (AW). Od dnia 15 bm. będą mogli. 
abonenci w kilku miejscowościach Austrji Dol. 
nej jak np. Baden, Semmeringu za specjalną 
opłatą ahomować różne dodatkowe usługi przez 
telefon. Zarzad telefonów będzie dcnosił np. 
o wznowieniach lub odwołania widowisk teatrai 
rych, rozgrywkach sportowych,  telefonicznia 
budził o każdej porze dnia i nocy. Urządzenia 
to zostanie wypróbowane na prowincji a ra- 
stępnie ,o ile okaże się użyteczne, zaprowadzona 
we Wiedniu. 


mn (HV 
Różne wiadomości. 


Warszawa. (AW.) Rozeszły się pogłoski, ża 
przebywający cbheecnie w Gdańsku książę mał 
żonek Królowej holenderskiej, przyjedzie 
w dniach najbliższych do Warszawy. 

Warszawa. (Telef. wl). Z Moskwy donoszą, 
że Kawbas i Tynko, oskarżeni o szpiegostwo 
na rzecz Rumunji, skazani zostali przez trybu» 
nał w Tyrespolu na karę śmierci, 

Białogród. (PAT). Król Aleksander odjechał 
wczoraj incognito do Monachjum, gdzie zamie- 
rza zasięgnąć porady lekarskiej u prof. Sauer: 
brucha, ponieważ cierpi na dolegliwosci żo- 
ładka. Podczas mieobecności króla wykonają 
funkcje królewskie Rada ministrów. 

Saloniki. (PAT). Aresztowano tu szereg ofi- 
cerów. Sądzą, iż aresztowania te stoją w związ- 
ku z zamierzonym puczem wojskowym. 

Paryż. (PAT.) „Le Journal“ donosi z Buka: 
rcsztu o wybuchu składu amunicji pułku pie- 
choty stacjonującego w Cotroceni pod Buka- 
resztem. Po 4-godzinnych wysiłkach ogień uga- 
SZONO. 

Ryga. (PAT) Poseł na sejm estoński Luik 
zniknął nagle. Jak sądzą, fakt ten stoi w związ- 
ku ze sprawą zastrzelonego niedawno przy- 
wódcy komunistów Lejnera, przy którym zna- 
ieziono pokwitowanie Luika zatrzymania 30,000 
marek estońskich. Prawdopodobnie Luik zbiegł 
do Rosji. 

O V wwie z 
NERROLOGJA. 

Śp. Dr. Teodor Tyc, młody i wybitnie uzdol- 
niony uczony polski, docent Uniwersytetu Po- 
znańskiego, zmarł w Pozmaniu, w wieku 31 lat. 
Nauka polska poniosła w zmarłym historyku 
i prawmiku dotkliwą stratę, i 
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Hotelu Boldpate 


Programy stacyj radjowych. 
Piatek 12 sierpnia, 

Kraków (422). G. 17.25 Program dla dzieci. 
Z. 18 Transmisja z Warszawy, g. 19 Odczyt pod 
tyt.: „O wężach jadowitych u nas i gdzieindziej, 
Cz. I.“ wygł. p. E. Wyrobek, Prof. Sem. g. 
19.30 Odczyt pod tyt.: „Przegląd geograficzno- 
gospodarczy”, wygł, Dr. W. Ormieki, Asyst. Un. 
Jag. g. 20 Komunikat sportowy i inne, od g. 
20.30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, g. 
15 Komunikat gospodarczy, œ, 16.45 AH 
kat harcerski. g. 17 Odczyt. g. 17.25 Odczyt, 
1750 Nadprogram, g, 18 Koncert kare" 
wy, g. 19 homunikaty P. A. Ta, g. 19.15 Roz- 
maitości. e. 19.35 Odczyt, g. 20.15 Kamunikat 
rolniczy, g. 20.30 Koncert wieczorny. g. 22 Sy- 
enat czasu i komunikaty. 

Poznań (270). G. 17.30 Transmisja koncertu 
z „Wielkopolanki”. g. 19 Nadprogram. g. 1910 
Qdczęt. g. 19.35 Komunikat gospodarczy, g. 
1955 Odczyt, g. 20.30 Transmisja koncertu 
z Warszawy. g. 22 Sygnał czasu. 

Wrociaw (322.6). G 16.20. 18.50 Koncert. 
Praga (3489, G. 11. 12. Fr 21. 52 Koncert. 
Langenberg (165.8). G. 13. 17.50. 22.30 Koncert. 
Berlin (483.9) Œ. 16.80. 21.25 


Wiedeń (517.2). G. 11, 16.15, 20.05 Koncert. 
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| Jakład palantaryjno “introligatorski 


| MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres intraligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i iuksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńczo, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 


i 22.380 Koncert. |się 


M Miejskie Zakłady 


di Kraków, ul. Lwowska 2. 


‚GLOS NARODU* z dnia -12 sierpnia. 
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„Miss“, która nie chciała być 
gwiazdą. 
Przedstawicielka Francji o Ameryce. 

A jedzak jest taka. Jest to 18-letnia lau- 
recatka pięuności Francji, która nio zoztałe 
w krainie filmu i dolarów, aby nie uschtąć 
z tęsknoty za Francją. 

„Miss France", panna Roberte Cusey wróci 
la ze słynnego konkursu piękności w Galve- 
ston w stanie Texas, „Nie zdohyłam pierwszej 


nagrody — mówi przedstawicielka Francji —- 
typ mój czynił zanadto poważne wrażenie; zbyt 
regularne rysy — powtarzano mi nieustanzie. 


Miss N. Jork i Miss Brooklyn, uznane za naj- 
ładniejsze, posiadają zmięte wyrazy twarzy; są 
to roześmiane pełne uroku blondynki. 

Konkurs w Galveston, jak opawiada p. Cu 
sey, odbywał się w ten sposób: 

— 38 konkurentck, każda na wózku pozy: 
chanym przez murzyna, posuwało się zwolna 
ua plaży. Na moim wchikule widział napis: Ee- 
vublika Francuska. Gdy podrzucanie rzdwa a 
wytracało nas z równowagi, trzeba było wska- 
kiwać na nowo na ruchomą estradę. 

— Czy toalety paryskie nie wydawały sie 
Amerykankom zhyt krótkie? 

— Przeciwnie. Amerykanka używa: krótszej 
<pódniezki niż nasze damy. Gdy stoi. snkmia nie 
ga jej do koian, a gdy siedzi, zakrywa uto 
do połowy. 
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— Czy pytano o Francję? 

-- Po francusku nikt nie gada. Tam s8% fa- 
mi Niemcy i Anglicy. 

'— Czy młodzież amerykańska okazuje sza 
cunek kobietom? 

— Skoro sobie doleją do ,gingerale" jeden 
kieliszek whisky zanadto. stają się nieco poufali, 
jednakowoż za najlżejszą uwagą zachowywali 
się całkiem przyzwoicie. W Texas mężczyzna 
ofiarujac papierosa, zapala go uprzednio. 

— Przyjmowałam i kładłam na stole. 

— Wtedy młodzieniec stropiony  przeyra- 
szał natychmiast, 

— Niektóre szampionki europejskie zostały 
pono w Ameryce? 

— Hiszpanka podpnsała kontrakt z firmą 
kinematograficzną i zabrała mnie do Hollywosl. 
zdzie panuje przdħily klimat. Proponowamo mi 
umowe ña 500 dolarów tygodniowo. Ale tyło 
mi tęskno za domem — trzebaby pozostać 5 
lat na miejscu. Francuski nie sa kp = 
w Ameryce, odmówiłam, wolę pracę w szwain 

— Jakież wrażenie zrobiły na pani RE 
niowe Stany? 

-— Mcżezyżni? Wspaniałe typy. zawsze bez 
koszuli i nadzy aż do pasa. cygaro w ustach 
i flaszka whisky. wystająca z kieszeni rewcl. 
werowej. Kobiety? Imalowane w trzy barwy. 
Twarz biała. policzki czerwone. powieki niebie- 
skie. ale posąrowe. Polza nieustannie w samo- 
chodach. w małych zielonych wózkach i uka- 
znją się,w trykotach kapiclowych aż do wieczo- 
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„Drobne ogłoszenia od słowa . 
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Nowy sposób fabrykacji mebli giętych. 


W Stanie Massasuchets w Ameryce pow ta- 
łą wytwórnia mebli giętych, produkująca zu- 
pełnie inoym systemem niż w Europie. Do zię- 
cia przy pomocy nowego wynalazku nadaje się 
każdy ródzaj drzewa, którego odpowiednio po- 
cięte kawałki kładzie się do form zamkniętych 
i napełnionych parą, poczem tłoczy się je w po- 
przek włókien prasami hydraulicznemi. W ten 
sposób spreparowane drzewo nadaje się do naj- 
bardziej fantastycznego gięcia i nie pęka. Sa- 
ny Zjednoczone dla ochrony tego nowego swo. 
jego przemysłu podwyższyły cło na meble gię- 
te z 30 na 54 proc. 


„ Chory pies. Dlaczego sądzisz, że piesek jest 
chory? — Bo nie szczeka wcale, gdy śpiewasz. 
Dobrze zrozumiana przestroga, Karolek tył 
niegrzeczny, bo swego maleńkiego braciszka 
obrzucił piaskiem. Mama pogniewała się na nie- 
go za to i zapowiedziała, że jeśli jeszcze raz ta 
zrobi. nie dostanie kolacji, — To dobrze, że 
wiem — odpowiada Karolek — na przyszłoć. 
osypię Janka ziemią, dopiero po kolacji. 
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ra, Mimo tych dziwactw kobiety i mężczy 
są sympatyczni, żywotni, energiczni. 


Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożóf 
Układ tabelaryczny 5000 drożej 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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rutynowany, Wielko- 
polanin, z obywatel- 
skiej rodziny. akade- 
micznie wykształcony 
25 lat praktyki, poszu- 
kuje dzierżawy folwar- 
ku około 350 morgów 
polskich lub adminis- 
| 
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polecają 
tracji poręczającei, lub 
zwykłej+ administracji 
większego majątku. 
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cji francuskiego — za 
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zademonstrowany specja |mość w Administracji. 
listom — Sami się w domu 
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go słuchu, szumu i ciek- 
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uniwersalny środek do bajcowania 
pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia 
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ulica 5w. Tomasza 35 (róg ul. św. Krzyża) 


poleca poleca 
LOHN Władysław Ks. T. J.: „Chrystus nauczający. | Serca Jezusowego w Polskie Wsi. Cini gaai [ziten liturgiczne“, Zasady i wskazówki. Napisał 


Ks. Dr Michał Gatterer T. J.. profesor Uni- 
wersytetu w Innsbrucku. Z przydaniem niektórych 
uwag spolszczył Ks. Dr Jan Korzonkiewiez. 
1927. Druk. Archidiecezjalna „Polak-Katolik". 
Warszawa. W 8-ce, str. (8. Cena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie jak homiletyka podaje zasady i wska- 
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa. 
Bożego, ut doceat, moveat, placeat, także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł- 
nié swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra- 
wowaniu czynności liturgicznych, Ks, Korzonkiewicz 


drukarni J. B. Lange w. Gnieźnie 1927. S-ka, 
Str 3078,05 Cena poszczególnego. tomu zł. 6 
Wobec znanego faktu, że o podreczniki do medy- 
tacji jest trudno, a o pod ęczniki dobre jeszcze trud- 
niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobatą 
władzy duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie przywitają niezawodnie z radością. 
ZTÓCKIL A., Dr i WEINGARTNER J., Dr: „Historja 
filozofji w zarysie“, Przekład polski opracował Ks. 
Franciszek Kwiatkowski T, J. Kraków 1927. 
Nakładem Wydawnictwa Księży Jezuitów, In 8° 


Ustanowienie i skład urzędu nauczycielskiego. 
Kraków 1927. Wydawnictwo Księży Jezuitów. 
8-ka (str. 204) . . Cena egz. brosz. zł. 2.350 

W przystępnem, choć naukowo podbudowanem stu- 
djum tem autor dowodzi, że urząd nauczycielski Chry- 
stusa nie przestał działać z chwilą śmierci Zbawiciela. 
lecz znajduje się w dalszym ciągu. z Jego woli i za- 
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta jest jedną 
z podstaw systemu nauki katolickiej. której nie możni 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne. 


ŁOZIŃSKI Zvemunt Ks., biskup pióski: „Rozważania lex (VII--509 str.) ' 3 l r : 
Majowe sę nos a" Nakład Rsiegami Cena egz. zł. 12; w półpłótnie zł. 14; w płótnie zł. 15 zaś swój przekład zaopatrzył jeszcze szeregiem aktual- 
1 Wybitnego neotómisty Ks. Dra Alberta Stóckla nych na ten temat uwag. : 


$w. Wojciecha. 1927. Przedmowa jest z r. 1922 
8-ka. M CBA +4 40 . . Cena esz. zł. 8 
Nabożeństwo do Matki Na jśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółn wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
ono byg solidnie ugruntowane i pogłębione. W tym 
właśnie celu rozważania te są wydane przez Dostoj- 
nego Autora. 


(t 1895) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy- 
kładn i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez é. p. Ks. Prof. Gabryla, neoscholastyka na ka- 
tedrze filozofji Uniw. Jagiell. Wszystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks. 
Prof. Kwiatkowskiego, który przekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt, że 
jest to podrecznik dla teologów, nie powinien odstra- 
szyć od tej znakómitej książki szerszych warstw na- 
szej inteligencji. 
SZŁAGOWSKI Antoni. Ks.: „Mowy Narodowe“, Na- 
kład Ksiegami św. Wojciecha 1927. 8-ka większa. 
SKI. (2099 kę . Cena egz. brosz. zł. 8 
Ks. Infułat Szlagowski, właśnie obrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w dziejach polskiej wymowy 
zajmie jedno z pierwszych miejsce, dzięki głębokości 
i jasności myśli, skojarzonej z wytworną formą kraso- 
mówczą, która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów. mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
„Rozmyślania dla Zakonnieć wedine metody Świetego tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
lenaceso. Tem LTM. Nakładem Zakonnice Najśw. | niełatwych, 
23 w BOWIE OESIE PSE ZORY CY CE REPO AE DE ESA S E E S E A 


Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka. 


ŻYCHLIŃSKI Bolesław, Ks.: „żywoty świętych dzieci“, 
Seria pierwsza. Poznań 1926. 8-ka. str. 147. 
Cena egz. brosz. zł. 8 
Serja druga. Poznań 1927. 8-ka, str. 144. 
Cena egz. brosz. zł. 3 
Tenże: „Żywoty świętych młodzieńców. Wzory dla 
młodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka, 
str. 169. . . . . .„ Cena egz. brosz. zł. 2.40 
Tenże: „Żywoty świętych dziewic“, Wzory dla dzieci 
chrześcijańskich. Poznań 1926. 8-ka. str. 829. 
Cena egz. brosz, zł. 3.40 
Wszystkie cztery wymienione tomiki wyszły na- 
kładem i czcionkami Drukarni Katolickiej, Tow, Ake. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie- 
dziane życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie- 
wie, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia, Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogóle. 
Tem większą zasługą Ks. Żychlińskiego jest, że pa- 
mietał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czytać lubi 
i umie, 


PIEKARSKI Stanisław, Dr. b. dyrektor departamentu 
M W. R. i O. P: „Wyznania religiine w Polsce: 
Wolność wiary. Państwo a Kościół, Co to jest 
konkordat? Fwanselicy. Prawosławni. Żydzi”. 
Wydawnictwo M. Areta. W Warszawie 1927 r. 
Przedmowa z r. 1927. W 8-ce. str. 158. 

Cena esz zł 4.40 

Jest to streszczenie wykładów, które Autor miał 

w r. 1926 dla urzędników administracji wyznań, obo- 

wiązanych do sumiennego i ścislego stosowania ustaw 

obowiązujących w sprawie wyznaniowej. Autor wstrzy: 

muje sie od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 

pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy, I wy- 
jaśnia tylko zamiary ustawodawcy. 
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Wydawca: za „ułus Narodu” Ska z ugr. odpuw. K, Holeksa, — Redaktor uaczelny i odpow. J. Matyasik. 
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